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Konserwatyści i reforma 
wyborcza.

Nie wszyscy konserwatyści zapatru ją się na 
reformę wyborczą według recepty Stańczyków’. 
Oto „Przegląd1, — dziennik, któremu laczej 
przesadę w konserwatyzmie zarzucić można, 
zupełnie inaczej ocenia sytuację niżeli „Czas". 
Obszerny artyku ł tego pisma jest poświęcony 
stosunkowi Koła polskiego do rządu i do rządo­
wego przedłożenia. Czytamy tam między in­
nym i „Piszący to — rozmawiał z prezesem Koła 
polskiego mniej więcej w pięć czy sześć tygodni 
po nominacji barona Gautscha. — Wów­
czas hr. Dzieduszycki był pełen entuzjazmu dla 
niego. „Jest to przedewszystkii ;m —  mówił — 
człowiek wielkiej prawości serca i umysłu, wiel­
kiej sumienności i  zacności; jestem ogromnie za­
dowolony, że cesarz go powołał do steru11. W  tych 
'»amyeh mniejwięcej słowach mówił także wów­
czas o bar. Gautschu wiceprezes Koła, p. Dawid 
Ahrahamowicz. Minęło zaledwie kilka miesięcy 
i  ci sami przywódcy Koła unikają bar. Gautscha, 
•odsuwają się od niego, dają mu wyraźnie do po­
znania, że nie che;; hodzić z nim w żadne ro­
kowania, posuwają się do tego, że nawet w dzien­
nikach zamieszczają sprostowania, w których się 
w ypierają posądzenia o to, że konferowali z bar. 
Gautschem.11

„Co za straszna zm iana sceny! I  dlaczego? 
Z  jakiej racji? — pyta tenże sam „Przegląd11. — 
Oto dlatego, ze rząd ten wniósł projekt czteroprzy 
miotnikowej reformy wyborczej, na której trzy 
przymiotniki stronnictwo to zgodziło się, a formu 
łu ie  tylko zarzuty co do czwartego przymiotnika! 
Nie zadało jednak sobie trudu  zapytać rządu, czy 
zrobi jakie ustępstwo w kwestja tego czwartego 
przymiotnika, tylko wprost od razu oświadczyło, 
iz w żadne rokowania wdawać się nie myśli i o- 
!>lekło się w płaszcz złego hum oru11.

O psychologji Kołowej opozycji tak wresz­
cie pisze „Przegląd11:

„Psychologowie twierdzą, że gdy wielu ludzi 
patrzy na jakieś zjawisko, to można ich podzielić 
zaws-ze na  kilka grup, z których każda widziała 
tylko pewien jeden rys tego zjawiska, a  innych 
wcale nie dostrzegła. Mając tę obserwację psy­
chologów w umyśle, przeczytajmy wszystkie e- 
nuncjacjc prezydjum Koła polskiego w sprawie 
reformy w yborczej a spostrzeżemy, ze głównie u- 
derzone ono zostało faktem, iż bar. Gautsch prze 
m aw iał naprzód przeciw powszechnemu głoso­
waniu, a -w kilka tygodni potem za niem. Ta ewo 
łucja, jaka się odbyła w umyśle prezesa gabinetu 
w  ciągu tych kilkudziesięciu dni, zaimponowała 
do tego stopnia przywódcom Koła polskiego, że 
jia  nią główny nacisk kładli, ją  tylko widzieli i w 
olśniewającym jej nlasku nie widzieli nic, an i 
sposobów ratow ania interesów kraju, an i możno­
ści rokowań, ani potrzeb mon&ichji, tej właśnie

Im onarchji, która jest dla nas jedyną ostoją. W  
mowach swych ciągle wracali do faktu, że ta r .  
Gautsch dnia tego mówił to, a dnia takiego mó­
wił zupełnie inaczej, czy tylko trochę inaczej, tak, 
jak gdyby obowiązkiem Koła polskiego było do­
szukiwanie się sprzeczności w wywodach naczel­
nika rządu. Możemy jednak z zupełnym spoko­
jem zostawić to zadanie przyszłym biografom 
bar. Gautscha. Dla nas przecie o wiele istotniej- 
szem jest przeprowadzić w porozumieniu z nim 
tak reformę wyborczą, aby jak najmniej ucier­
piały na tem interesa kraju, aniżeli na ołtarzu lo­
giki składać dowody, że w wynajdywaniu politycz 
nyeh dyssonansów w mowach ministerjalnyoh 
jesteśmy nieładu mistrzami. Owszem ta  okolicz­
ność, że bar. Gautsch był jeszcze niedawno prze­

ciwnikiem powszechnego głosowania, powinna 
była jak najlepiej usposabiać dla niego przy wód 
ców Koła polskiego, bo czyż czuli by się w lepszej 
sytuacji, gdyby na czele rządu stał któryś z ja ­
skrawych zwolenników tej metody wyborczej? 
Bar. Gautsch dawał przynajmniej gwarancję, że 
uszanuje, o ile to będzie można, wszelkie history­
czne tradycje i stępi możliwie najbardziej ostrze 
reformy, podczas gdy kto inny, znany z uwielbie­
nia dla tej reformy, byłby oczywiście obrał drogę 
wręcz przeciwną11.

intrygi
przeciwko upaństwowieniu Kolei Północnej

Wiedeń, 23 marca.
(Mm) Izba poselska odroczyła posiedzenie 

do wtorku.
Na posiedzeniu dzisiejszem przem aw iał ekp 

celeneja hrab ia  Stiirgkh, członek stronnictwa 
większej własności niemieckiej umiarkowany .i- 
beral, ongi urzędnik m inisterjum  w yznań i oś­
wiaty. Potem  wszedł do Izby. Było to za czasów 
Taaffego. Niemcy liberalni tworzyli opozycję. 
Gdy przywódca opozycji niemieckiej, dr. Plener 
został m inistrem  w gabinecie księcia W indisch- 
graetza, h rab ia  S tu rgkh  wrócił do m inisterjum  
oświaty. Ale już  jako radca m inister jalny. Czło­
wiek bardzo pracowity, bardzo sumienny, umysł 
ciasny, noieży teraz do najzaciętszy eh przeci­
wników reform y wyborczej. Jego opór w ynika 
czysto z pobudek kastowych. Względami naro­
dowymi nie może się zasłaniać. Boć p ro jek t rzą 
dowy faw oryzuje Niemców.

W  Kole Polskiem  zajmowano się: dzisiaj 
już  nie ty le reform ą wyborczą, ile intrygam i, 
które nagie z kilkn stron podjęto przeciwko u 
państwowieniu kolei północnej.

Do tych in try g  p rzyk ładają  iękę jaw nie po 
słowie niemieccy z Moraw i Śląska. Prowody­
rem  jes t pierwszy wiceprezes Izby poselskiej, 
A ugust K aiser. W m aw ia on w Niemców, żo nie 
powinni dopuścić do upaństw owienia kolei pół­
nocnej. Przedewszystkiem  dlatego, że m iasta

niemieckie na M orawach i na Śląsku tracą  so ­
wite dodatki, jak ie  tytułem  opłat gm innych hi* 
rą  od Kolei północnej. Pow tóre ucierpi tu ta j in ­
teres narodowo-polityczny niemiecki. N a kolei 
północnej — zdaniem pp. posłów niemieckich — 
będą służę. li sam i Czesi i Polacy, zam iast dotych 
czasowych urzędników niemieckich.

Nawiasem mówiąc podniesienie tego d ru ­
giego zarzutu, jest niezręczną naiwnością. Niem 
cy bowiem sami przez to przyznają, że dzisiej­
sze ciało urzędnicze niemieckie na kolei północ­
nej upraw ia taktykę gerraanizacyjną. Zajm uje 
się polityką tam , gdzie powinno pam iętać o ży 
ciu, bezpieczeństwie i m ieniu podróżnych. Ałe 
m niejsza o to! A gitac ja  pana A ugusta K aiser* 
nie należy do bardzo szkodliwych.

Bardziej szkodliwą jest ag itac ja  ta jn a , u- 
praw iai.a  przez rozm aitych am atorów suto p ła t 
nych posad i sowitych zysków pokutnych. Jako 
przywódcę tej drugiej ag itac ji w ym ieniają po­
sła Liharzika. Poseł z Izby handlowej w Lee- 
ben, pan L iharzik  jes t ekscelencją i dym isjono­
wanym  szefem sekcji w m inisterjum  kolejowera

D yrektor generalny kolei północnej radca 
dworu Jeitteles bierze z dniem 1 lipca br. em»- 
ry tu rę  bez względu, czy kolej pozostanie w  rę ­
kach akejonarjuszów, czy też przejdzie na  włas­
ność państw a. W raz z nim b iorą stanowczo *- 
meryfurę dwaj dyrektorzy: dyrektor ruchu i
dyrektor wydziału maszyn. Są to posady świet 
nie płatne. D yrektor generalny kolei północnej 
m a daleko większy dochód, niż prezes m inist­
rów austrjackich, którego pensja wraz z dodat 
kiem wynosi 48.000 koron rocznie. Nic dziwne­
go, że rozmaici H ofraci w m inisterjack ostrzą 
sobie zęby na  te posady.

W  parlam encie mówią głośno, że ekscelen­
c ja  L iharzik  m a obiecaną od akcjonarjuszósr 
posadę generalnego dyrektora, jeżeli m u się uda 
pokrzyżować w parlam encie upaństwowienie kc 
lei północnej. Obie posady dyrektorów m ają  
przypaść pewnym osobistościom urzędniczym, 
ujętym do pomocy w leni dziele intryg.

W  Kole Polskiem skarżą się także, że pewne 
osobistości w Krakowie, z św iata spedytorów i 
kupców pom agają w intrygow aniu przeciwko 
upaństwowieniu, ponieważ kolej północna w 
rękach pryw atnych  daje im korzyści, k tórych 
droga żelazna państwowa nie może im dać.

Społeczny związek 
katolików niemieckicfe.

I I I .

P rzypatrzm y się teraz w jak i sposób o rga­
nizacja Związku jes t przeprowadzona. W szyst­
kie je j nici zbiegają się w M. Gladbach i stąd  
rozchodzi się impuls do wszelkiej pracy. Ale 
m a zachęta nie w ystarcza, m usi ona mieć ludni,
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przez których może działać na  szersze m asy Ro 
zejrzyjm yż się więc w tej sieci, jak ą  Związek 
zaciągnął na całe Niemcy, jak  ona jest powią­
zana.

Podstawą pracy są wszędzie przedewszyst­
kiem mężowie zaufania. W  każdej najm niejszej 
miejscowości Związek, o ile chce tam  rozpocząć 
swą pracę, s ta ra  się o znalezienie paru  ludzi, 
k tórzyby podjęli się ag itacji na korzyść związ­
ku. W  ten sposób tworzy się właściwą podsta­
wę pracy. Tych ludzi zapoznaje się gruntow nie 
z ich zadaniem, poucza ich się, o ile tego potrze­
ba, i zachęca do pracy. Ci mężowie zaufania 
m ają  następujące obowiązki: przedewszystkiem 
zyskują członków dla Związku, dostarczają im 
gazetkę Związku, oraz wszelkie pism a lub bro­
szurki, oni również zaw iadam iają członków o 
zgrom adzeniach, a przedewszystkiem ag itu ją , 
kła się rozumieć, pole ich działania nie jest zbyt 
obszerne z tej prostej przyczyny, że przecież mę 
żami zaufania są oni w wolnych chwilach od za 
jęó swoich codziennych.

Kiedy już praca w ten  sposób jest rozpo­
częta i teren przygotowany, tworzy się grupę 
Związku obejm ującą czy gminę czy parafię. Zwy 
kle członkowie związku g ru p u ją  się parafialnie, 
ze względu na to, że praw ie wszyscy księża bio 
rą  w pracy Związku gorliwy udział i zwykle oni 
grupę miejscową prowadzą.

Na czele każdej grupy stoi osobny przeło­
żony, który znowu podlega przełożonemu po­
w iatu lub dekanatu. Powiatowi lub dekanalni 
przełożeni podlegli są w prost Zarządowi Zwi^z 
ku.

Taki jest zarys ogólnej organizaeyi. Jeśli 
teraz przypatrzym y się pracy każdej tak iej g ru  
py, albo całego powiatu, znajdujem y tam  kilka 
ciekawych urządzeń. Przedewszystkiem więc 
bardzo wielki nacisk kładzie się na to, aby wszę 
dzie istn iała  ciągła łączność zarządów z człon­
kami. Dlatego np. w insirukcyi dla mężów zau­
fan ia  jest polecenie, aby o ile możności sami roz 
nosili gazetę członkom, aby w ten sposób częś­
ciej się z nimi stykali.

D la wyszkolenia mężów zaufania urządzane

byw ają częste konfereneye ich. Na tych  zebra­
niach om awia się potrzeby miejscowe oraz zała 
tw ia  spraw y bieżące. Również roztrząsa się t ru ­
dności, na jakie napotyka ich praca, i radzi nad 
sposobami ich u»unięcia.

Osobno odbyw ają zebrania ci, k tórzy pro­
wadzą adm inistracyjną część oiganizacyi, t. zw. 
sekretarze grup. Zwykle tymi sekretarzami są 
zwłaszcza na prowincyi księża. W  m iastach zaś 
o ile możności oddaje się świeckim to stanowi­
sko, bo mając więcej czasu, mogą lepiej praco­
wać.

Ci sekretarze muszą mieć wyznaczone s ta ­
łe godziny swego urzędowania Zwłaszcza w 
większych m iastach jest to koniecznem. I  oni 
zała tw iają  wszystkie bieżące spiaw y członków.

W  większych miejscowościach do pomocy 
sekretarzowi w ybiera się osobny kom itet ag ita  
cyjny. Sekretarz bowiem m a obowiązek starać  
się o urządzenie odczytów, zebrań itd. W ięc w 
tej pracy dopomaga mu zazwyczaj jeszcze k il­
ku chętnych ludzi, tworzących właśnie ten ko­
m itet. Zadaniem tego kom itetu jest więc ukła 
dać przedewszystkiem „program 11 pracy na 
m iejscu, oraz program  tego, z czem prt-gnre się 
wobec członków wystąpić pod względem p rak ­
tycznym.

Pracę dzielić należy na dwie części, wśród 
inteligencyi i klas pracujących. Przedewszyst­
kiem powinni księża odbywać konfereneye 
socjalne. Często wielu z nich nie może czy to z 
braku  czasu, czy też odpowiednich wskazówek 
brać udziału w przygotowawczej pracy. Otóż 
zadaniem właśnie tych konferencyi byłoby do­
starczenie im możności przez wspólną pracę 
pizygotowania się i zapoznania z kwestjami 
najw ażniejszem i z dziedziny polityki i socjologii

Oprócz tego odbyw ają się socjalne kursa  dla 
inteligencji, oraz praktyczne socjalne kursa  dla 
klas pracujących.

Doniosłą działalność rozw ijają  przede- 
wszystkicm b iu ra  ludowe, i sek re tarja ty  robo­
tnicze. Celem ich jest dostarczenie ludowi prze 
dewszystkiem rady  i pomocy praw nej, oraz po­
rady  we wszelkiego rodzaju sprawach. B iura

takie zazwyczaj są środowiskiem, koło którego 
g rupu je  się p raca  w danej miejscowości. One 
tworzą i prowadzą o rgan1 zacje zawodowe, pom a 
ga ją  przy zakładaniu różnych kas samopomocy, 
wogóle dbają o warowanie interesów k las p rana  
jąeych. One również tworzą istotę organizacji. 
Dlatego też Związek s ta ra  się, aby przynajm niej 
w każdej większej miejscowości takie biuro i- 
stniało. Prowadzi je osobny urzędnik, dobrze za 
to płacony, który jednak cały swój czas tej pracy 
poświęca.

Istnienie Związku i jego g rup  nie prze­
szkadza zupełnie rozwojowi innych stow arzy­
szeń. Owszem przeciwnie — Związek działając na  
ogół może tern lepiej agitować np. za stowarzy­
szeniami zawodowemi lub innemi. Następnie 
Związek chce dać możność wzięcia udziału w 
pracy wszystkim, nawet tym, którzy wogóle na 
należenie do stowarzyszeń czasu by mieć nie 
mogli. Daje im zaś tę możność właśnie przez to, 
że szeroko zakreśliwszy pole swej pracy, dla ka­
żdego tam jakieś miejsce znajdzie. Niska w kładca 
umożliwia przystąpienie każdemu i tak niejeden 
przynajmniej m aterjalne cele Związku popiera. 
Zasadą jest, że członkami Związk umogą być tyl­
ko jednostki, nie zaś stowarzyszenia.

I dlatego Związek znalazł wszędzie chętne 
przyjęcie, i nie m a już praw ie miejscowości w  
Niemczech, gdzieby choć kilku członków nuj li- 
czył.

Sprężysta organizacjh umożliwia prow a­
dzenie pracy skutecznie i wydajnie, a ponieważ i 
ludzie do spraw y się nie lenią, więc praca postę 
puje z roku na rok i przynosi coraz obfitsze re­
zultaty. W. E .

KORESPONDENCJA.
Wilno 20 m arca.

Jak  wiadomo z inicjatywy Biskupa wi­
leńskiego ks. Roppa powstało na Litw ie stron­
nictwo konstytacyjno-katolickie, którego zada­
niem jest zjednoczenie Polaków i Litw inów w 
kam panji wyborczej do Dumy. Ta najzupełniej

LOSY TALALEJA
Powieść

przetłómaczona z oryginału  rosyjskiego.
J. J. Miasnickiego.

2) (Ciąg dalszy.;
„Kochany przyjacielu i kumie Anisimie Pio 

trowiczu! Słyszałem, żeś odprawił odźwiernego i 
dlatego posyłam ci oddawcę niniejszego listu. Ta- 
łałeja Prygunowa, który jest wnukiem mojego 
kuczcra, Nikity. Przychodzi on prosto ze wsi, ale 
myślę, że przywyknie w Moskwie, i że będzie ci 
•łużył wiernie i uczciwie, sądząc po jego dziadku, 
który też w zupełności za niego zaręcza. Jeżeliby 
Ci się nie nadawał, to każdego czasu wypędzisz. 
Pozdrów i ucałuj moją chrześnicę. Dlaczego Ty 
stary djable nie przyjechałeś?

W  tern miejscu Anisim Piotrowicz przer­
wał głośne czytanie i szepnął jakby się uspra­
wiedliwiając: „No, to się ciebie nie tyczy1, -— i 
kończył czytać list po cichu bębniąc palcami po 
stole.

— Tałałejeni cię wołają? — zapytał Pusto­
cwietow przestępującego z nogi na nogę chłopaka.

— Tałałojem...
- -  Popa musicie tam inieć pasjonata. Tata- 

łej!! J a  przywykłem do Piotrów' i Grzegorzów, a 
tu  jakiś Tałałej! Choćby jeszcze był Stygły# ale 
już Tałałej to przecież do niczego? Gzy przynaj­
mniej jest taki święty? — podejrzliwie wypo­
wiedział Anisim Piotrowicz i ruszył po kaleti-
ffjj

Chłop milczał. Wyszczerzył błyszcząco zę­
by i rzucał kose spojrzenie na pana i na umeblo­
wanie gabinetu.

— Jest, — nie wiedzieć czy ze zdziwieniom 
czy zo smutkiem powiedział Pustocwietow, rzu­
cając kalendarz — oczywiście, zaś ty temu nie 
wanien, ale zawsze to — Tałałej! Tałałej. kropel­
ki nie przelej!

Ha, ha, ha, roześmiał się Anisim Piotrowicz 
ze swego dowcipu. — Wódkę pijesz-!

— Czego? — Zo strachem wykrztusił chło­
pak.

—  Nie „czego1' a wódkę czy pijesz pytam się?
— Niezwykle skromnie— odpowiedział tam ­

ten, drapiąc się po krzyżach.
— O to chodzi, surowo odezwał się gospo­

darz, pijaka za nic na świecie nie wziąłbym, za 
darmo takiego nie chcę... No, więc zostań... zgodH 
my się., dobry będziesz, — będzie i tobie dobrze­
nie będziesz dobry, — wolna droga. S taraj się 
służyć nie jako sługa chytry i leniwy. A do c e r­
kwi chodzisz?

— Chodziło się — od nas do sioła trzy wior­
sty, ojciec K uprjan  co niedziela kazanie...

— A czyś piśmienny?
— Uczyłem się.
— No to dobrze. Pójdziesz naprzykład z 

jakiem pismem do urzędu... albo podpisać się 
trzeba na poczcie w książce odbiorowej... 
wszystko to należy do odźwiernego... pilnować 
też trafi się...

—  Już ja  to potrafię Animisie Piotrowiczu, 
— rzekł, kłaniając się nisko chłopak.

— Czego byś nie wiedział to zapytaj ku ■ 
czera. Mój kuCzer jest doświadczony i potrafi 
nauczyć każdego ciołka... no, a z pensją jakże 
będzie?

— Przecież mnie pan nie ukrzywdzi... co za­
służę...

— Więc mi zaufaj: na co zasłużysz to i dos­
taniesz. A pasport masz9

— A tu oto za pazuchą, — sięgnął chłopak 
za pazuchę.

— Nie trzeba, sarn się w urzędzie zapiszesz.. 
No, zdaje się, ze to już wszystko... wszyatkom ci 
powiedział... umieścisz sio w kuchni., tylko a 
propos kucharki... czyś żonaty?

—  C zeg o ?
— Czyś żonaty, czy kawaler?
— Żonaty — uśmiechnął się chłopak.
— Babę do Moskwy często sprowadzaj ■— bo 

to ja was djaWy już znam •— pożywiacie się z 
kuchni pańskuj no i wyściskujecie służące... 
dobrze przy najmniej, że kupcom nie każą p ła­
cił'1 na domy podrzutków, to już wtedy chyba li­
ncka j z Moskwy... zadusiliby podatkami!—

— Niańka! krzykną! Pustocwietow na za­

glądającą przez uchylone drzwi staruchę: — za­
prowadź go do kuchni!

Chłopak pokłonił się i z niańką, którą le­
dwie nm nadążyć mogła, wybiegł do przedpo­
koju, gdzie obuł kosztowne papucie, a wziąwszy 
pod pachę pusty węzełek zeszedł na dół do ob­
szernej kuchni z rosyjskim piecem i drewniane- 
mi przepierzankami. W  przeciwnym od pieca 
kącie stuł czysto wymyty stół i kilka stołków. 
Przy piecu uwijała się kucharka, baba średnich 
lat z zakasanymi do łokci rękawami i czerwoną 
twarzą.

— Dar ja! wrzasnęła niańka, popychając 
chłopaka do M c i i i ,  — pan przyjął nowego o- 
dźwiernego!

Za niańką zatrzasnęły się drzwi. Chłopak po 
szukał oczami w rogu pociemniałego od pary i 
czadu obrazu, przeżegnał się przed nim, a odda­
jąc niski pokłon kucharce rzekł:

— Pozdrawiam was!
— I ja  was pozdrawiam, — skinąwszy gło­

wą i obrzucając go ciekaweni spojrzeniem odrze­
kła. To ty... taki! ciągnęła i tak poruszyła patel­
nię po blasze, że się coś wylało, zakipiało i w 
mgnieniu oka ogarnęło parą  i rządem chłopaka 
stojącego na środku kuchni z otwartą gębą.

— Siadaj, czego stoisz! wrzasnęła kucharka, 
gdy para uniosła się do powały i poczęła się po 
niej rozłazić — w nogach prawdy nic znajdziesz.

Chłopak siadł na  najbliższym stołku i poło­
żył obok węzotek.

— Zgodziłeś się? — rzekła kucharka odcho 
dząc od pieca i zakręcając rozplątany kosmyk 
włosów.

— Zgodziłem...
— Ależ to... śliczny czart! uśmiechnęła się 

przysiadając się do chłopaka. A jak cię nazywać?
— Czego?
— Czego! Cham! w Moskwie mówi się „jak 

proszę?" a nie „czego"? albo „czem mogę służyć"? 
pewno prosto od sochy? W  Moskwie pewnie ni­
gdy nie bywał?

— Pierwszy raz...
— Jakże się nazywasz? Chrzcili cię przeci. 

pniaku, czy może nie?
(Ciąg dalszy nastąpi)

J ó z e f  M
w  jKrakowie, ulica Floryańska L. 15.

Po leca  na obecny sezon N o w o śc i dla P a n  na suknie  w  weinie, 
Jedwabiu, "batystach, zefirach i  t. d., jak oteś  ogrom ny W y b ó r  
N o w o śc i w  k o n fek c ji dzie ciece ',. —  Tow ar doborow y,  —  Cenydziecięcej.  —  Tow ar  

um iarkowane.
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legalna akcja nie mogła, rzecz prosta podobać 
się -władzom rosyjskim , które „urzędowo11 zaka­
zały zebrań tego stronnictwa. Bliższe szczegóły 
nowego bezprawia rządu są następujące:

Zawiadomienie o tym  zakazie otrzym ał lcs. 
biskup Ropp, na ręce którego jenerał-guberna- 
tor wileński nadesłał takie rozporządzenie: 
dzenie:

„Poznawszy bliżej wprowadzenie w życie 
program u Stronnictw a K cnstytueyjno-K atolic- 
kiego w różnych miejscowościach i znajdując, 
że czynność jego, u jaw niająca się na zewnątrz, 
nie odpowiada polityce rządowej w k raju , dałem 
wskazówki odpowiednie pp. gubernatorom , aby 
nie zezwalali w przyszłości na zebrania tego 
stronnictwa. O czom poczuwam się do obowiązku 
zawiadomić W aszą Ekscelencvę....“

W odpowiedzi na wyższe „zawiadomienie" jen. 
rał-gubernatora wileńskiego, komitet centralny 
stronnictw a kon.-kat. ogłosił następującą 
odezwę:

„K om itet Centralny Stronnictw a, zazna­
czając, że działalność Stronnictw a K onstytucyj 
no-Katolickiego była zawsze li tylko legalną i 
uspokajającą, że przeto działanie potajem ne nie, 
byłoby godnem jego m iana i celów, zaleca 
członkom Stronnictw a pryw atne nadal popiera 
nie odpowiednich kandydatów na wyborców i o 
słów do sejmu państwowego, oraz zawiadami*-, 
że zawiesza czasowo swoia działalność do chwi­
li, kiedy w państwie, w któreni rodzi się życie n 
lityczne, stronnictw a legalnego rozwoju będą 1110 

gly powstawać nietylko stosownie do polityki 
rządowej w k raju , ale i według woli i stosow 
nie do potrzeb ludności miejscowej."

Jednocześnoe ks. biskup Ropp opublikował 
w Kur. Lii. następujące oświadczenie:

„Mając na względzie wyżej wzmiankowany 
list jenerał-gubernatora, niniejszem zaznaczam, 
że zainicjowane przezemnie Stronnictwo, z ha­
słem sprawiedliwości, miłości i łączności pod go 
dłem Krzyża, zawsze w sercach ludności katoli­
ckiej trwać i działać musi.

Zalecani więc przekonanym członkom Stron 
nictwa haseł tych święcie się trzymać, w życie je 
wprowadzać i, z chwilą wznowienia możności 
legalnego łączenia się, na nowo przystąpić do 
zbiorowej czynności pod tym dla nas sztanda­
rem."

Tak się przedstawia dotychczas zatarg po­
między stronnictwem konst. katol. na Litwie a 
władzami rosyjskiemi. Przytoczone powyżej o- 
dezwy świadczą, że jak należało przypuszczać 
stronnictwo kon. katol. na czele z ks. biskupem 
Roppem nie poddało się bezprawnemu rozporzą 
dzeniu jenerał-gubernatora, które jest nowym 
gwałtem władz rosyjskich i krzyczącym zama­
chem na wolność wyborów.

Rady hakatysty.
Miesięcznik „Deutschland" zamieścił artykuł 

o Krakowie, zasługujący na wzmiankę. Autor 
dr. Sontag, opisuje obszernie Kraków, pamiątki 
przeszłości i zaznacza silne znaczenie tej stolicy 
w stosunku do ruchu wszechpolskiego.

Zwraca on uwagę na olbrzymi zbiór pam ią­
tek narodowych i twierdzi nawet nie bez zasady, 
że do Krakowa odbywają się pielgrzymki Polaków 
ze wszystkich dzielnic, a zatem i z Księstwa. 
W idząc tutaj pam iątki świetnej przeszłości Pol­
ski, obrazy jak „Bitwa pod Grunwaldem" i „Hołd 
pruski", Polacy z zaboru pruskiego w racają do 
siebie pełni otuchy i wiary w przyszłość narodu 
polskiego.

Do tego miejsca jest artykuł pisany dość bez 
stronnie i z niejaką znajomością rzeczy. Z chwilą 
jednak gdy przechodzi do polityki przeciwpol- 
skiej autor wywraca koziołka. Twierdzi on, że 
walka z ideą środkami policyjnymi zawsze m us1, 
być przegrana; radzi zatem porzucić dotychcza­
sową metodę, natomiast zaprowadzić obowiązko­
wy obszerny wykład historji Polski w szkole i 
tym sposobem zwrócić uwagę młodzieży na uje­
mne strony historji Polski w porównaniu z histo- 
.rją Niemiec.

Tutaj następuje szereg przykładów: K ultura 
została do Polski przyniesiona przez emigrantów 
niemieckich czego dowodem struk tura  gotycka, 
prawo magdeburskie i t. d. N aturalnie nie obeszło 
się bez zniemczenia Kopernika. Gdy w Polsce

szlachta egoistycznie ograniczała władzę króla, 
w Niemczech taż szlachta w imię jakoby dobra 
ojczyzny postąpiła wręcz przeciwnie, jak gdyby 
do tego zmuszona nie była.

Naturalnie katolicyzm na Litwie i Rusi 
wprowadzony był ogniem i mieczem, co wywo­
łało powstanie kozaków. Natomiast protestan­
tyzm clnvilowro objął 5 szóstych ludności i nie 
przyjął się tylko skutkiem nizkiej kultury. 1 tak 
dalej!

Widać z tego, że laury Iłowajskiego Niem­
com spać nie dają. zapominają oni jednak, że poi 
sko.ść w Królestwie pod wpływem Iłowajskiego 
wcale się nie cofnęła, i że każdy uczeń gimnazjal 
ny znał dobrze wartość tego podręcznika.

Art ukuł dr. Sontaga ma jednakże to znacze­
nie, że dowodzi bankructwa dotychczasowej po­
lityki przeciwpolskiej. skoro autor uznaje za ko­
nieczne chwytać się tak wątpliwych środków, jak 
świadome fałszowanie historji.

Od administracji.
Z nowym kw artałem  upraszam y Szan. P re ­

num eratorów o rychłe odnowienie prenum eraty 
celem uniknienia przerw y w wysyłce dziennika.

P renum erata  kw artalna wynosi na prowin­
c ji 8 kor. — miesięcznie 2 kor. 7U h.

P renum erata  w m iejscu bez odnoszenia 2 
kor. —  za odnoszenie dopłaca się 40 hal.

W szyscy nowoprzystępujący kw artaln i pre 
num eratorzy otrzym ają jako prem ję za nade­
słaniem  50 hal. na porto, pięć nader zajm ują­
cych powieści: „M ały Garnizon", „Teraz i zaw­
sze", „Skrzynka z am etystu", „Protegow ani P an  
ny de Landrellec," i „ Juan  M izerja" oraz za do­
p ła tą  1 kor. początek sensacyjnej powieści „N a­
rzeczona L otaryngji."

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, 24 marca.
Kalendarzyk kościelny. Niedziela 4-ta W. 

Postn Zwiastowanie Najśw. M arji Panny i I re ­
neusza biskupa męczennika; w poniedziałek Dyz 
my i Em anuela; we wtorek Jan a  Damase pu­
stelnika i Lidyi.

Kalendarzyk astronomiczny. W  niedzielę 
wschód słońca rozpoczyna się o godzinie 5 m inut 
58. Długość dnia godzin 12 m inut 24.

Kalendarz niedzielny. W  niedzielę dnia 25 
m arca:

Teatr miejski: po południu „Kościuszko pod 
Racławicami", wieczorem „Wesele".

Powszechne wykłady uniwersyteckie w auli 
I  szkoły realnej od 5—6 „O zakaźności powie­
trza" — wykład dra Leonarda Biera.

Stary tealr: Koncert z tombolą i raut.
„Gwiazda": Wieczór patryotyczny ku uczczę 

niu rocznicy przysięgi Tadeusza Kościuszki.
Stow. kupców i młodzieży handlowej: przed 

południem W alne Zgromadzenie członków.
Chromofotoskop (przy ul. F lorjańskiej): 

Zamki francuskie, w 50 obrazach.
— Tow. „Polska sztuka stosowana": W al­

ne zgromadzenie członków o 4 po południu w 
Goli. novum (sala 62).

„Eleuterja" o godz. 7 wieczorem odczyt me­
cenasa Parczewskiego p. t. „Geneza strejków 
szkolnych w Królestwie Polskiem".

W ystawa prac frekwentów stolarskich, przy 
ul. Karmelickiej (dawne koszary obrony k rajo ­
wej).

Tow. popierania ochrony dzieci (ul. Zwie­
rzyniecka 1- 10) o godz. 3 po południu odczyt dra 
J. Matuszewiczównej „O hygienie oczu".

Odczyt pt. „H ygiena oczu", wypowie dr. 
med. J . Matusiewiczówna, asystentka prof. d ra  
W icherkiewieza, w sali Muzeum techniczno-prze 
inysłowym, w niedzielę o godz. 3 po poł., na  do­
chód T-wa popierania obrony dzieci i opieki nad 
młodzieżą im. Pestalozziego w Krakowie.

Wiec ogólno-akademicki w sprawie zajść na 
uniwersytecie lwowskim, został wczoraj na dru- 
giem zebraniu zwołanem w tym celu zakończony. 
Rezultatem jego było uchwalenie rezolucji socja- 
listyczno-ludowej (p. Dubiel et Boczarski). Prze­

szła ona dzięki temu. że socjaliści i ludowcy, po­
stawiwszy najpierw odmienne, po części osobne 
rezolucjo, z chwilą, kiedy widzieli; że osobno gło­
sowane upaść mogą, zrobili jeszcze raz sojusz i 
w ten sposób wygrali.

Przebieg wczorajszego zebrania był dosyć 
spokojny. Przemawiali tylko mówcy generalni: ze 
strorpy narodowo-demokratycznej akad. Buła i 
Młynarski, ze strony socjalistycznej akad. Krzy- 
sztoński i Bross. Dodatkowo przemawiał wskutek 
specjalnej uchwały zgromadzenia socjalista aka 
demik ze Lwowa Zakrzewski. Mówił aż 2Vz 
godziny, a treść jego przemowy była tego rodzaju, 
że nawet socjaliści ziewali i końca doczekać się 
nie mogli. Rezolucje były dwie: pierwsza akad. 
Ogród ziń.s kiego tej treści:

■ „Młodzież uniwersytetu Jagioll. zebrana na 
wiecu pomna tego, że polski uniwersytet we Lwo­
wie, jako instytucję niezbędną dla naszego roz­
woju o własnych siłach musiało społeczeństwo 
polskie wydzierać z rąk rządu zaborczego — pa­
miętając nadto, że istniejące dwa polskie uniwer 
sytety z trudem tylko szerokie potrzeby kultural­
ne naszego społeczeństwa zadowolić mogą. — 
przyjmuje za criteriuin fakt, że z prawem walki
0 swój uniwersytet łączy się ściśle obowiązek sza 
nowania tychże praw narodowości innej i w imię 
interesów kulturalnych naszego społeczństwa u- 
chwala: 1) energiczny protest przeciw podejmo­
wanym przez kogokolwiek tendencjom utrakwi- 
zacyjnym polskiego uniwersytetu we Lwowie

2) wyrazy oburzenia ruskiej młodzieży aka­
demickiej we Lwowie za jej w dniach 1 i 2 m arca 
odnośnie do charakteru tamtejszej wszechnicy 
zupełnie nieuzasadnione,w stosunku zaś do kole­
gów Polaków niekoleżeńskie a nawet niekultural 
ne postępowanie

3) Gorąee uznanie i moralne poparcie na 
przyszłość tym wszystkim którzy stanęli w obro­
nie polskiego charakteru wszechnicy lwowskiej.

Druga rezolucja — socjalistyczna vel ludów 
ców apelowała przedewszystkiein do „braterstwa
1 miłości" obu narodów, a uznając wszelkie pre­
tensje rusinów bez zastrzeżeń radziła młodzieży 
akad. wstrzymać się od potępienia aw antur lwo­
wskich, bo „one były jedynie odruchem świado­
mości narodowej". (!!)

W  głosowaniu, — dzięki kombinacji — prze 
szła rezolucja socjalistów większością 30 głosów.

Wiec zakończył się koło północy.
Pojmujemy dobrze, że młodzież nie chce wno 

sić pierwiastku nowego rozgoryczenia do przy­
krego sporu z Rusinami, — ale trudno zrozumieć 
tę nadzwyczajną pobłażliwość dla awanturników, 
których oczywistym celem jest rozbicie polskiego 
uniwersytetu. Uchwała wiecu tern się tylko wyja­
śnia, że głosowali za nią wszyscy żydzi...

Z kół nauczycielskich donoszą nam : W alne 
zgromadzenie członków Towarzystwa nauczycie 
li i nauczycielek szkół ludowych miej. w K rako­
wie odbyło się dnia 17 m arca br. — Prezes na 
wstępie przedstaw ił obraz działalności wydziału 
k tóry  załatw ił wiele ważnych spraw.

W ydział petyojonował w ubiegłym  roku do 
Sejm u o polepszenie by tu  nauczycieli, ze skut­
kiem ujemnym, — jak  zwykle. Towarzystwo roz 
w ija się bardzo dobrze, bo liczy już blizko 270 
członków. W  sekcjach praca szła prawidłowo. 
Najwięcej pracy m iała sekcja redakcyjna, n a j­
mniej zaś zabawowa. W  ostatnim  czasie utwo­
rzono osobny kom itet dla niesienia opieki i po­
mocy nieszczęśliwym nauczycielom z Królestwa. 
Rok ubiegły zaznaczył się w Towarzystwie wiel­
ką solidarnością i karnością, skutkiem  czego u- 
dało się wprowadzić do Rady m iejskiej dwóch 
kolegów wbrew woli p a rtji, będącej wt mieście 
obecnie u steru. Najważniejszem  dziełem wy­
działu w ubiegłym roku było rozbudzenie za- 
hypnotyzowanego obietnicam i przez sejm  nau­
czycielstwa całego k ra ju . Dano więc początek 
organizacji naucz. lud. całego kraju, która wkrót­
ce wejdzie w życie skoro tylko s ta tu t zostanie 
zatwierdzonym. W ydział wraz z wydziałem wy­
konawczym ankiety nauczycielskiej z duia 28 
grudnia 1905 roku wydał miesięcznik pt.: „Głos 
nauczycielstwa ludowego" jako  organ przysz­
łego związku naucz.

W śród ożywionej dyskusji nad tern sprawTo 
zdaniem podniesiono, że nauczycielstwo tym cza 
sowe i całe nauczycielstwo krakowskie w akcji 
organizacyjnej zapomniało o swoich lokalnych 
interesach, by tylko wspólnie z calem nauczy­
cielstwem utworzyć w k ra ju  wielką rodzinę so->

„MYDŁO MACIERZANKOWE
tyUio. W. BRACHA z Tarnowa,

JPJP JNailepaze mydło toaletowe, MlDŁU MACIERZANKO!
WE, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim 
wyrzutom. Liszaje, piegi plamy wątrobiane, czer­
woność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież* 
z głowy i t. p., gubi radykalnie. — Cena mydełka, 
60 hal. — Do nabycia wwyłączn. składzie fabryczru 

bivłari apt. „Śanitas", Kraków ul. Długa 16.
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lidarną i tą drogą zdobyć sobie lepszą przyszłość 
W ydziałowi wyrażono uznanie i udzielono abso­
lu to rium  z odczytanego spraw ozdania kasowego 
W ybory dały następujący w ynik: Prezesem wy 
b rany  jednom yślnie pan Stanisław  Nowak, wi­
ceprezesem tak  samo p Mieczysława Sieczkow­
ska, do wydziału weszli na dwa la ta : Horaczkó- 
wua Ludm iła, Bieroński W incenty, Szczuciński 
Franciszek, Ciężobka Jan , Orsznłski Teofil — a 
na 1 rok p. Andraszkiewiczowa Eugenia, K ło­
siński Tadeusz, Gołąb Kazimierz. W  końcu u- 
ehwalono: a) zniżyć wkładkę miesięczną dla ko­
legów zamiejskich z 60 hal na 30 hal. b) wkład 
ki rozłożyć na 10 m iesięcy; c) popierać jakuaj- 
goręcej miesięcznik „Głos naucz, ludowych" 
oraz ideę organizacji.

N a tern z powodu spóźnionej pory ukończo 
no obrady.

Krakowskie Koło Pan T. S. L. odbędzie zgro 
madzenie we czwartek dnia 29 bm o godzinie 
4  po południu w Muzeum przemysłowem. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie z działalno­
ści Zarządu. Sprawozdanie kasowe. Udzielenie 
absolutorjuin Zarządowi. Wnioski i interpelacje. 
W ybór zarządu oraz delegatów na doroczny 
zjazd delegatów tow. Szkoły ludowej. „Obo­
w iązki narodowe wobec ludu“ p. J .  -St rokowa.

Żydobijea. W skutek telegram u naczelni­
ka stacji Krzeszowice, aresztowano na kolei J a ­
n a  Ochelę z Nieszkowic, — który jadąc pocią­
giem pomiędzy Trzebinią a  Krzeszowicami, 
m iał poturbować kilku żydów; — jeden z nich 
naw et widział nóż w ręku Ocliela, którego jako 
bardzo „niebezpiecznego" osadzono pod tele­
grafem . Tymczasem był on po prostu podpity, 
i jak  twierdzi, chciał „poszpasować."

Nabożeństwo pamiątkowe w 112-tą rocznicę 
przysięgi Tadeusza Kościuszki w kościele Mar- 
jaekirn odpraw ił dziś senior wydziału teologicz 
nego ks. kan. dr. Stanisław  S p i s .  K azanie pa­
triotyczne wygłosił kanclerz książęco-biskupi 
ks. prał. dr. W ładysław  Bandurski. Podczas na­
bożeństwa chór młodzieży gim nazjalnej śpiewał 
pieśni narodowo-religijne. Kościół był przepeł­
niony publicznością i młodzieżą szkolną. W pres 
b iterjum  zajęły m iejsca wszystkie sztandary ce­
chowe i stowarzyszeń krakowskich, weterani z 
1863:64 delegacja Sokoła, Tow. Kościuszkowskie 
i wiele innych.

Rano przed godziną szkolną młodzież z sztan 
darem  otoczyła kamień przysięgi w Rynku i od­
śpiewała pieśni patrjotyczne.

Z dyecezji krakowskiej. Insty tucję  kanoni­
czną otrzym ali: na probostwie w Pobiedrze ks. 
Ludw ik Konopnicki, proboszcz z Izdebnika, a  
ks. Józef Szwed na probostwo w Gzańcu; ks. J ó ­
zef Nowak przeniesiony został na adm inistrato­
ra  w Krzywaczee.

W ydział Tow. przyjaciół muzeum narodo­
wego zaprasza członków na walne zebranie, ma­
jące się odbyć w niedzielę o godz. 12-tej, w kan- 
celarji muzeum. (Wejście od strony ul. Św .Jana.)

Zamknięcie wystawy japońskiej nastąpi w 
środę 28-go bm.

Koncert sym foniczny ,.Harmonji“ odbędzie 
się dnia 6-go kwietnia.

Żydówka jako pisarz gminny. Na dworcu 
kolejowym przytrzym ano dwóch wychodźców 
z powiatu liskiego, legitym ujących się książ­
kam i robotniczemi, które im w ystaw iła żydów­
ka, córka pomocnika pisarza gminnego, pobraw­
szy od nich po 3 korony, podczas gdy książeczki 
takie kosztują 22 halerzy. Nadto żydówka nie 
um iejąca ińsać po polsku, przekręciła nazwiska, 
przez co obu włościan naraziła  na  aresztowanie.

Za oszustwo asenterunkowe odstawieni 
zostali do aresztów śledczych sądu krajowego 
fi9 la t liczący Szymon M abler, 67 i. Eliasz Rut- 
ten n a n n  i 31 la t H irsch W olf Feil wszyscy z 
K rakow a oraz 65 letni Salomon Rosenblum z 
W ieliczki.

Wiosna. Pomimo zimna, śniegu i słoty, ja ­
ka  w ostatnich dniach panowała, wiosna wcho­
dzi zwolna w swoje praw a i przywileje. Jeden 
dzień pogodny o 12 stopniach ciepła spraw ił, że 
p tak i wesoło śpiew ają i jaskółki już się ukazały 
i krzewy bzowe puściły zielone pączki, a pięk­
ne panie ukazują się w lekkich szatach.

Śp. Antoni Estreicher, dr. lnedycyriy, jeden 
z najstarszych lekarzy w Warszawie, zakończył 
swój pracowity żywot. Jako lekarz o szerokiej wie 
dzy i człowiek wielkich zalet charakteru zjednał 
sobie powszechny szacunek, a wśród biedaków, 
którzy stanowili znaczną większość jego klienteli, 
wdzięczna pamięć o jego niemal ojcowskiej pieczo 
łowitości długo zapewne żyć będzie. Rad swoich 
światłych udzielał im sam już będąc na śmiertel- 
nem łożu. Ś. p. dr. Antoni Estreicher był bratem 
K arola Estreichera w Krakowie.

Powszechne wykłady nniw ersytekie w 
Krakowie (w auli I szkoły realnej, ul. Studenc­
ka o godz. 6.) w poniedziałek dnia 26, w czwar­
tek dnia 29 i w sobotę dnia 31 m arca prof. dr. 
Stanisław  Turow ski: „L ite ra tu ra  polska X V II 
w. (wykład VII—X.)

W niedzielę dnia 25 m arca: dr. Leonard 
Bier: „0 zakaźności powietrza" (z dem onstra­
cjam i.)

W e wtorek dnia 27 i w piątek dnia 30 m ar­
ca: prof. dr. Zygm unt Tarliński: „Książę Adam 
C zartoryski, jako m inister spraw  zagranicz­
nych rosyjski (wykład I I  i III.)

Na prowincji, w niedzielę dnia 25 m arca:
B o c h n i a :  prof. Bronisław Stankiewicz: 

„Sztuka grecka w okresie hellenistycznym " (w 
sali kasynowej o godz. 6.)

C h r z a n ó w :  Asyst. Un. Jag . dr. W acław 
Tokarz: „O jenerale H enryku Dąbrowskim" (w 
sali Sokola o godz. 5).

J a s ł o :  Prof. Kazim iera Midowicz: „P rzy­
szłość ziem i" (w sali Sokoła, o godz. 5.)

M i e l e c :  Prof. dr. Franciszek Bylicki: 
„O F in land ji, na  tle wspomnień z podróży (w 
sali kasynowej o godz. 4.)

N o w y  S ą c z :  Prof. Uniw. Jag . dr. W ik­
tor Czerinak: „Rok 1848 w G alicji" (w sali Tow. 
kasynowego o godz. 5.)

N o w y  T a r g :  Prof. dr. Stanisław  T u­
rowski: „O Stanisław ie W yspiańskim " (w sali 
gim nazjalnej o godz. 4.)

O ś w i ę e i n i: Doc. Un. Jag . dr. Stanisław  
K utrzeba: „Oświęcim w średnich w iekach" (w 
sali hotelu H erza o godz. 5.)

R z e s z ó w :  Prof. Franciszek Nagorzań- 
ski: Sienkiewicza „Quo Vadis“ w stosunku do 
źródeł rzym skich (w sali Sokoła o godz. 4).

T a r n ó w :  Doc. Un. Jag . dr. A ntoni K a r 
bowski: „Pierw iastek patrjo tyczny w pedagogi­
ce komisji edukacyjnej narodow ej." (w sali 
kasynowej o godz. 5.)

Z a t o r :  Radca szkolny dr. Czesław P ie­
niążek: „O m essjaniźmie i towiańszczyźnie" (w 
sali R ady m iejskiej o godz. 5.)

NEKROLOGIA.
t  M arya z Eiglów Bolechowska, żona nad- 

inżyniera  kolei państwowej, przeżywszy la t 35 
zm arła w Zakopanem dnia 22 bm.

Repertuar teatru miejskiego.
Poniedziałek „ K o r d y a  n" poemat dram. 

J . Słowackiego (na dochód Tow. Dobroczyności).
W torek: „ P a n  J  o w i a 1 s k i“, kom. w 4 

akt. Al. hr. Fredry (popularne).
Środa: „ N i e p o p r a w n i " ,  dram at w 5 

akt. J . Słowackiego (na dochód Związku pomocy 
narodowej).

Czwartek: „W i e c z ó r  t r z e c h  k r ó l  i“, 
kom. w 5 akt. W. Szekspira.

Sobota: „P e 11 e a s i M e 1 i s a n d a “, poe­
mat dram. w 5 akt. M. Meterlinka (nowość).

Niedziela: o godz. 3 „ P o ś m i e r c i  c i o c i “, 
kom. w 3 akt. AL Bałuckiego; o godz. 7 „K a j e- 
t a n W  ę g i e r s k i" tragkoin. w 4 akt. Nowa- 
czyńskiego.

NAJTAŃSZY SKŁAD FORTEPIANÓW  
W. BARABASZ  

Kraków, Rynek Nr. 39 I p. Linia A. — B. 
Dom W-go J. F. Fischera.

Kronika lwowska (Od nasz. kor.) N a osta- 
tniem odsiedzeniu rady miejskiej wniesione zosta 
łv Drojekty budowy nowych szkół miejskich. Po 
bardzo ożywionej dyskusji uchwalono wybudo­
wać w ciągu lat 4 siedm nowych gmachów dla 
miejskich szkół ludowych a jeden rozszerzyć i za­
ciągnąć na len cel pożyczkę w wysokości i pół 
miliona koron. Go do term inu budowy poszczegól 
nych gmachów, pozostawiono prezydjum rady 
wolną rękę. K onkursu na plany tych gmachów 
postanowiono nie ogłaszać. Zbudowano więc będą 
nowe szkoły męskie: im. Królowej Jadwigi, św.

Zofii, Czackiego, Staszica, św. Magdaleny i Mic­
kiewicza. Dotychczasowe gmachy szkolne, istnie­
jące pod powyższemi nazwami, przeznaczone zo­
staną wyłącznie tylko dla dziewcząt. Ponadto zbu 
dowaną zostanie zupełnie nowa szkoła przy ulicy 
Kochanowskiego, a szkoła św. Mikołaja na P a ­
siekach zostanie rozszerzoną. Place pod budowę 
nowych szkół wyszukane być m ają jak najrychlej 
Wreszcie z 2 i pół milionowej pożyczki uchwa­
lono przeznaczyć 120.000 kor. na sprawienie no­
wych ławek dla szkół miejskich, ławki bowiem do 
tychczas używanego systemu okazały się nieprak 
tyczne i dla zdrowia dzieci szkodliwie.

Sprawa budowy teatru ruskiego nareszcie mo­
że przyjdzie do skutku. Komitet postanowił przed 
łożyć piany budowy teatru magistratowi celem 
wyjednania konsensu na budowę. Z końcem lu­
tego b. r. ogólny stan dochodów' wynosił 177.335 
kor., a rozchodów 182.966 kor. Niedobór pokryli 
członkowie komitetu budowy z pożyczek osobi­
stych. Na ostatniem posiedzeniu komitetu na 
wniosek prof. L. Lewińskiego przyjęto plany bu­
dowy i kosztorysy w sumie 600.000 kor. jakie 
przedłożyła wiedeńska firm a Fellner i Helmer.

Kwestja jatek miejskich wchodzi znowm na  
porządek dzienny ze względu na wielką drożyznę 
mięsa.

Przeszło pół roku temu uchwaliła rada miej­
ska, aby przeciwdziałać diożyźnie inięsa we Lwo 
wie, założenie jatek miejskich. Magistratowi, z 
powodów jemu tylko wiadomych, uchwała ta nie 
była na rękę; robił więc wszystko inne, aby się 
zdawało, że coś robi przeciw drożyźnie mięsa, 
sypał piaskiem w oczy publiczności, aż wreszcie, 
gdy mu to wszystko płazem uchodziło, zanulował 
na swojem posiedzeniu odnośną uchwałę rady 
miejskiej! Rezultatem całej kampanii prezciw dro­
żyźnie mięsa jest: kasa mięsna dla rzeźników, 
miejskie biuro pośrednictwa sprzedaży mięsa dla 
rzeźników, a dla publiczności ceny mięsa takie 
same, jak przedtem. Na ostatniem posiedzeniu 
uchwalił m agistrat na przedstawienie radcy Hob- 
garskiego nie przeprowadzać uchwały rady i ja­
tek nie zakładać.

Sala sądowa dostarcza znowu sensacyjnej 
wiadomości. Sprawa toczy się o honorarjum  
20.000 kor. do jakiego rości sobie pretensje tajny 
ajent policyjny za swoje usługi. Agent ten p. 
Lieblich zaskarżył St. W urm a właściciela kapeli 
„mieszanej" i kulkunastu kamienic we Lwowie a  
wypłatę 20.000 kor. honorarjum. Sprawa m iała 
się następująco: St. W uim  przyjechał z Londynu 
do Lwowa, aby tu wydać swą córkę za mąż. W  
tym samym czasie pojawiła się w t jednem z pism 
lwowskich notatka, że p. W urm  jest wspólnikiem 
przychwyconego wówczas w Londynie fałszerza 
pieniędzy Schapiry. St. W urm  podrażniony taką, 
notatką, powiedział do agenta Lieblicha, że jeżeli 
wykryje autora tego oszczerstwa, da mu 20.000 
kor. Lieblich autora wykrył, lecz St. W urm  od­
mówił mu wypłatę nagrody. Otóż Lieblich za­
skarżył teraz St. W urm a przed sądem cywilnym 
o wypłatę tych 20.000 kor. Rozprawa odbędzie 
się w przyszłym tygodniu; budzi ona wielkie za­
interesowanie w kołach... agentów policyjnych, 
no — i prawników, bo kwestja dosyć ciekawa.

Nawiasowo zauważyć trzeba, że rubryka po 
licyjna donosząca o kradzieżach stale wzrasta. 
Wczoraj zanotowaliśmy aż 12 wypadków. Smu­
tniejsze jednak jest, że policja jedynie te fakta no 
tuje — poza tein mało słyszymy o faktycznej p ra­
cy nad zapobierzeniem im.

r *  *  *IV sprawie wystawy w  Bukareszcie.
N a wniosek Namiestnictwa we Lwowie i Mi- 

nistrstwa handlu, wybranym został p. inżynier 
Karol Kohut, właściciel fabryki maszyn, narzę­
dzi wiertniczych i odlewni żelaza w Nawojowej 
(koło Nowego Sącza) członkiem Komitetu aus- 
trjackiego oddziału wystawy w Bukareszcie.

Kroniczka literacko-artystyczna.
Zaranie rewolucji rosyjskiej.

(II odczyt profesora Zdziechowskiego.)
W pierwszym  swoim odczycie, scharakte­

ryzował prof. Zdzieehowski początkową działał 
ność Ilercena. — również znaczną część wczo­
rajszego wykładu poświęcił tem u „ojcu rewolu­
cji rosyjskiej."

W roku 1817 skazał się Hercen na dobro­
wolną emigrację, by zagranicami swej ojczyzny

W E D Ł U G  N A JN O W S Z Y C H  KR< >JOW P A R Y S K IC H  i B R U K S E L S K IC H  
PO L E C A  N OW O  O T W O R ZO N A

Paryska Pracownia Gorsetów „Felicya* Kraków
ul. Floryańska 1. 2 '(Hotel Drezdeński.)

W SZELKIE ZAMÓWIENIA W ZAKRES GORSECIARSKI WCHODZĄCE W YKONUJE SIĘW CIĄGU 8 GODZIN.—PRZYJMUJE WSZELKIE  
i REPERĄCYE. ZLECENIĄ Z PROWINCYI USKUTECZNIA SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ.

GORSETY
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poświęcić się swobodnej pracy literackiej. W 
ciągu pierws7Ą'di la t swojego poby&i za g ran i­
ca przebyw ał kolejno w Paryżu, we Włoszech, 
Londynie, Szw ajcarji. i w Nicei, następnie zaś 
osaidł na stałe w Londynia, gdzie m ając rozle­
głe stosunki poznał w ek- em igraitów  i między 
nimi Polaków. Kiedy po śmierci M ikołaja I  go 
nastąpiła w Rosji ora względnej swobody, za­
łożył Hcrccn w Londynie pismo pt.; „Kołokoł“ 
(.,Dzwon11) zasilane korespondencjami najlop- 
szycli wówczas umysłowych sit rosyjskich. P i 
sino to wywierało wielki w nh w nietylko na spo 
łec/eństwo rosyjskie, ale i na rosyjskich m ini­
strów, którzy z opinją jego bardzo się liczyli. 
Lecz gdy nadeszły wypadki 63-go roku i gdy 
Hercen stanął wyraźnie po stronie Polaków 
wówczas społeczeństwo rosyjskie odwróciło się 
cd niego, wpływ jego upadł, a opróżnione prze­
zeń miejsce w Rosji zajął Katkow, później zaś 
Pobiedonosecw. To wielce rozgoryczyło Hercena 
.Marzenia jego były owiane rom antycznym  du­
chem Schillera, tymczasem w Ro>ji począł wy­
stępować nn pierwszy plan gruby materjalizm.

U m arł Heroen w 1870 roku.
N ajebarakterystyezniojszym  utworem jego 

jest książka pt.: „Z tam tego hrzogu“, wydana 
w i 850 roku i napisana pod wrażeniem tego, co 
ujrzał na wstępie swego pobytu zagranicą. Zo­
baczył on uranow icie, że swobodę wywalczoną 
podczas rewolucji francuskiej u arystokracji, 
chwyciła, w swoje ręce burżuazja, której Hercen 
nie lubił; w głębi duszy stawił on wyżej arysto­
krację. Będąc rozczarowanymi i patrząc na  R op 
ję z „tam tego brzegu" — rozpoczął Hercen swo­
ją  książkę.

W pierwszy m rozdziale p. t.: „przed burzą" 
napisanym  przed 48-ym rokiem, wyprowadza 
Hercen wniosek o życiu, bez myśli o przyszłości,
0 konieczności uskuteczniania wszystkiego za­
raz, a zatem wniosek nie o ewolucji, lecz o re­
wolucji. Ta idea rew olucyjna, ta  gwałtowna 
chęć buizenia starego porządku jeszcze wyraź­
niej odbija się w następnych rozdziałach, pisa­
nych po 48ym roku, gdzie Hercen powołuje na 
sąd wszystko: i roligję, i rząd, i nawet parlumen 
taryzm. Chce niszczyć wszyslko. Nie wierząc 
nigdy ani w Boga, ani wT Niebo — przestaji?m j 
raz wierzyć nawet w ludzkość. Wznosi okrzyk 
na cześć sztandaru zniszczenia — wola: „Vive h  
m ort."

A jednak  nie zupełnie, wierzy on w ten o- 
k rzyk ; straszy go klęska, rewolucji. Klęskę tę 
widzi z jednej strony w wodzach rewolucji, zwi.ą 
zanycli z przeszłością, a  nie tak  jak  on swobod­
nych, — z drugiej w tłum ie w tych, jak  się wy­
raża „chórzystach rew olucji", którzy z idei ro­
bią rzemiosło i o których z odrazą wspomina. I 
straszy go myśl, że przyszłe pokolenie będzie je ­
szcze gorszr . — aż kiedyś, polem, przyjdzie u- 
pragniona wiosna zacznie się nowy krąg wyda­
rzeń, — otworzy się karta  trzeciego tomu hi- 
storji powszechnej. Leez nim  to nastąpi, ta  nie­
liczna garstka  ludzi, do których on, H ercen nale 
ży, powinna nauczać, że świat jest zły, że ciągle 
upada, powinna zwiastować zniszczenie wszyst­
kiego.

Jednak  do tych prak tyk  rewolucyjnych a- 
rystokratyezna dusza. H ercena czuła w stręt i 
wolał en iść na „tam ten brzeg" z wiarą, że „zro­
zumienie złego" może zastąpić - czyny i ofiary. 
Ta myśl zbliża bardzo H ercena do Tołstoja. Li 
obaj znawcy duszy ludzkiej doszli do jednego 
wniosku, że można nie pracować nad udoskona­
leniem świata, ale tylko rozumieć, że świat jest 
zły. ] gdy nastąp i to zrozumienie — świat >n 
swym starym  porządkiem sam przez się upadnie

Na tem zakończył prelegent bistorję  „zara 
n ia i ewolucji rosyjskiej" i przeszedł do obecne­
go je j stanu.

Obecna rew olucja rosyjska, — ciągnął da­
lej mówca — te dzieci myśli Hercena i TMstoja 
nie przyniesie zniszczenia światu, a dowody na 
to można znaleźć wśród tych, którzy walczą w 
jednym  szeregu z Hercenem. Je s t to stronnict­
wo konstytucyjno-patrjotyczne, w którem  duch 
H ercena pomimo anarchistycznego pierw iastku
1 pomimo sym patji socjalistycznej —  dzisiaj 
ożył. Gdy w roku zeszłym mówca był na zjeź- 
dzie Ziemeów i słyszał jednego z uajw ybitnicj 
szych działaczy — Rodiczewa, przemawiające­
go w sprawne polskiej i nawołującego społeezeń 
stwo rosyjskie, hy zmyło z siebie ten grzech 
względem Polaków, zrozumiał wtedy, że ta  myśl

jednoczy „zaranie rewolucji rosyjskiej" z dobą 
dzisiejsza.. Przekonał się, że potęga idealizmu 
Hercena budzi się w jego następcach. Pierwszą 
odpowiedzią na anarchizm  - rom antyczny H er 
cena był anarchizm  chrześcijański Tołstoja, a 
jeszcze za życia Hercena baczył ideę anarch isty ­
czną z ideą relig ijną Borys Cziczerin. Nakouiec 
Sołowiow i niedawno zm arły S. Trubeckoj łą­
czyli filozof ję z nankę Kościoła. Oni to świad­
czą. że rewolucja rosyjska, opierając się na furt 
damentacli relig ji, nie przyniesie Światu znisz­
czenia i zagłady.

* * *
Rewolucyjny i reakcyjny romantyzm ro­

syjski. Pod tym tytułem  wygłosił p. Herbą- 
, ezewski odczyt, którego treść była następująca: 

Tragicznie rozdwojona jaźń rosyjska, na j­
silniej się objaw iła w życiu i dziełach dwóch 
naiw ybitniejszych literatów  R osji: Dostojews­
kiego i Leontjewa. Dostojewski, usiłując jirze- 
zwyeiężyć duchem zachodnio-europejski „an ■ 
tychrystjanizm", zarażony intelligencją ro.sy.j 

óską, uwierzył w m isyjną potęgę prawosławia, 
uosobionego w carze. Lcontjew, rosyjski Nie­
tzsche, był nieprzejednanym  wrogiem miesz­
czańskiej cywilizacji i wszelkiego postępu — zaś 
nam iętnym  czcicielem earyzm u i prawosławia, 
pojętego jako wskrzeszenie Bizancjum. Teorję 
bogohórstwa doprowadził do form uły służenia 
duchowi złego, iżby proroctwo Apokalipsy się 
spełniło. Światopogląd swój opierał na osobli- 
wcm posłannictwie nielicznych jednostek, roz­
w ijających się i działających kosztem milionów 
niewoli,ików dla realizowania tajem nych ce­
lów. Konieczność przemocy uzasadniał potrze­
bą wychowania silnych jednostek. K ult cier­
pienia doprowadził do ostatnich granie nihilis- 
tyc-znego fatalizm u. Zbawienie zach. Europy, 
skazanej na zagładę, widział tylko w bizantyz- 
m il, caryzmie i prawosławiu.

I Dostojewski i Leontjew, dwaj nieprzeje­
dnani wrogowie, — mimowoli zetknęli się w jed 
rym  punkcie mistycznego szowinizmu. Je s t to 

zdaniem prelegenta — „ironia losu". (Ja- 
ryzm jest re lig ją  i dlatego zwycięża. Rewolu­
cja, chcąc zwyciężyć caryzm, musi być u ową 
religią — antytezą prawosławia, nie zaś 
jako dotąd wielobóstwem fetyszyzmu p a r­
tyjnego.

Telegram;/
(Z  dnia 2 i marca.)
Kongres niewieści.

Wiedeń Dziś rozpoczął się kongres dla obro 
ny praw  kobiety przy udziale 50 delegatek z Au- 
stry i i Niemiec. Kongres potrw a 3 dni.

Zamknięcie fabryk w iiodzi.
Berlin. Biuro W olfa donosi z Łodzi: W sku­

tek trw ania strejków i niemożności wypełnienia 
żądań robotniczych, administracje największych 
akcyjnych towarzystw fabrycznych Scheiblera 
i Poznańskiego wydaliły wszystkich robotników 
w liczbie 16.000 i zamknęły fabryki.

Po straceniu Schmidta.
Petersburg. (Teł. wt.) Siostra, porucznika 

Schmidta, prosiła adm irała Czuehnina o wyda­
nie zwłok rozstrzelanego. Czuchnin odmówił, tłu­
macząc, że ustaw a nie zezwala nm na to, a nad 
to wydanie zwłok mogłoby spowodować demon­
stracje. Siostra rozstrzelanego zamówiła Mszę 
żałobną w Oczakowie.

W śród uczniów w Odessie pizyszło do de­
m onstracji. Chcą oni udać się do Oczako w a i na 
grobie Schm idta złożyć wieńce.

Rząd zabronił odpraw ienia mszy żałobnych 
za Schmidta.

Petersburg. (Teł. wt.) „Żyźń K riraa" po­
daje, że wśród m arynarz '/ w Sebastopolu panu­
je wrzenie. Na pancernikach „Sinope". „Rośeis- 
ław " i „Pantalejm on" (dawny „Potomkiń") u- 
jaw nia  się silny ruch wśród załogi. Pancerniki 
te przysunięto do brzegu i obsadzono rekru tam i 
Również w pieszych pułkach sebastopolskicb 
odbyw ają się różne tajno narady.

Więźniowie polityczni Rosji. 
Petersburg. (Teł. wł.) Pojaw iła się w p ra ­

sie wiadomość, że w kraju  znajduje się obecnie 
w więzieniach 77.000 przestępców politycznych. 
Obecnie m inister spraw  wewn. prostuje tę infor 
mację i stwierdza, że liczba więźniów politycz­
nych wynosi obecnie tylko (!!) 22.000.

Kongres stronnictw rewolucyjnych.
Petersburg. (Tel. wł.) „Russk. Słowo" poda 

je, że dyrektor policji rozesłał do gubernatorów 
depeszę okrężną z uwiadomieniem, że z począt­
kiem kw ietnia st. st. odbędzie się w F in lan d j’ 
kongres stronnictw  rewolucyjnych. Możliwem 

jest, że kongres uchwali s tre jk  powszechni, ce­
lem przeforsowania postulatu  powszechnych, 
równych i ta jnych  wyborów do Dumy.

Pinlandja i Rosja.
Petersburg. (Tel. wd ) Jenera ł gubernator 

F in land ii Gerard przedłożył lir. Solskiemu pro 
jek t praw  podstawowych dla Fhilandjb  P ro jek t 
ten opiera się na daw ne5 konstytucji finlandz­
kiej, mocą której Finlanc, ia połączoną była z 
Rosją tylko un ją  personalną.

Z Rosji.
Petersburg. Przed sądem wojennym odby­

ła się wczoraj rozpraw a o napad na państwowa, 
kasę oszczędności na Prospekcie Zabajkal.sk im 
w dniu 13 lutego br. Oskarżeni byli sami chłopi. 
Jednego skazano na 20 lat robót przymusowych 
pięciu na śmierć przez pocieszenie. Trzech ze 
skazanych na śmierć, którzy przyznali się do 
winy, polecono lasce carskiej. K ilku współ win 
nych jeszcze niewyśledzono.

NADESŁANE.
Rubryka ta me pochodzi od Redakcji, za nią też 

nie odpowiada.

Wszystkim odczuwającym 
osłabienie i wyczerpanie

nerw ow ość i t r a k  energ ii, 
p rzyw raca  S anatogeu  na  no­
w o odw agę do życia i s iły  
żyw otne . — Ś w ietne opinie 
w ięcej niż 3 l0 )  p ro feso rów  
i lekarzy . Do nabycia  w ap ­
tekach. i d rogeryach . — B ro ­
szu ry  rozsy ła  darm o i opła- 
tDie B auer & Co, B erlin  S.
W.-18. Jen e ra ln e  zastępstw o  

C. B rady , "Wiedeń I.

Po powrocie z kilkuletnich studyów z Paryża 
objęłam kierunek artystyczny zakładu fotogra­

ficznego pod firmą

JULJUSZ MEN
zarazem zawiadamiam Szanowną Publiczność, 
że z dniem 1 kwietnia zakład mój będzie prze­
niesiony do dawnego domu po ś. p. W alerym 

Rzewuskim ulica Kolejowa ?lr 11.
Klementyna Mien.

kences. b udo mruczy.
Kraków, ul. ZwierzyLiscka 1. 27.

podejmuje się wykonywania wszelkich robót 
budowlanych w Krakowie i na prowincyi 
z m ateryału własnego lub dostarczanego oraz 

wykonywania planów i kosztorysów.

UTRZYMANIE zdrowego żołądka — to o- 
bowiązek każdego człowieka, jeżeli bowiem żo­
łądek źle funkcjonuje, zmniejsza się zdolność 
do pracy w całem ciele. Najlepszym  i nieszkodli 
wym przeczyszczającym środkiem, który  z po­
wodu swej delikatności jest w stanie uregulo­
wać i wzmódz traw ienie, jest od przeszło 40 lat 
znany domowy środek D ra ROSABALSAM na 
żołądek, z apteki B. F ragnera , c. k. radcy Dworu 
w Pradze. Do nabycia we wszystkich aptekach.

P a trz  ogłoszenie.

1 T A I I T T T  A  n  i F  A  m f A  przyślę  każdemu bezzwłocznie jako zadośćuczynienie,NOWY JEDWAB GRATIS kupione materye jedwabne, wbrew oczekiwaniu, nic będą

£ * £  Jonoszenlv' w*ory-™oi°b dos*°~ w  Fabryka 3cdirabiu © Dennebsrg © Ziirich.



Kazi

APTEKA

w Krakowie, Szczepańska 1
poleca

następujące inyroby w ła s n a :
P e t r o g e n  „Jahra“ , -wyśmie­

n ity  środek  do konserw ow a­
n ia  w łosów , u su w a  Inpież i 
sw ąd  z głow y, w zm acnia  co- 
bn lk i w łokowe i zapobiega 
w ypadan iu . — F lakon  kor. 2 
i 4. 176 50

„Jahra“ K a l l  c h l o r i c n m  p a ­
s t a  d o  z ę b ó w , w yb ie la  zę­
by, desin fekcyonn je  i k o n se r­
w uje jam a u s tn ą . — T uba 
80 bal.

„Jahra“ a n t y s e p t y c z n a  w o ­
d a  d o  u s t ,  znakom ita  w o­
da  do u trzy m an ia  zd row ych  
zębów i do p łu k an ia  u s t. — 
F lak o n  kor. 1.20.

„Jahra“ w a t a  M e n t o f o r m o -  
l o w n ,  w ypróbow any  środek  
przy  k a ta rach  nosa, — P u ­
dełko 40 hal.

Przy cierpieniach żołądka
w y stęp u ją  w sku tek  zan iedbanych  zaburzeń  organów  traw ien ia  
najczęściej brak apetytu, zatwardzenie, palenie w piersiach (zgaga), 
wzdęcie, zły posmak, bole głowy etc. i  są  nierzadko przyczyną w ie l­
kiej szkody na  zdrow iu jeżeli się rych ło  tem u  nie zapobiegnie.

Jak o  znakom ity  środek p rzeciw  w szystk im  objaw om  ze­
p su tego  żo łądka zyskały  sobie od dziesią tek  la t juko k rop le  
m ariacelsk ie  ogó ln ie  znane i  u lub ione 2179 12

B r a d j ^ e & u  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  
z pow odu sw ojego pobudzającego a p e ty t i w zm acuiającego 
działania, pow szechne uznanie . C ena za flaszkę w raz ze spo­
sobem  użycia  K .— 80. F laszka  podw ójna  K  1'40.

P rz y  zakupn ie  w  ap tek ach  żądać w yraźn ie  ty lko  p ra ­
w dziw ych  k ro p li żo łądkow ych  B rady 'ego  i n ie  dać się  nam ó­
w ić n a  coś innego . Z w racać  proszę p rzy tem  uw agę na  opakow a­
nie w  czerw one fałdow ane podełko z w izerunkiem  . y .
M atk i B oskiej jako  m ark i ochronnej i podpisem  * ,

G łów ny sk ład  C. B rady  ego ap teka  W ien I., F le ischm ark t 
N r 1. 377 za pobran iem  lub zaliczką K o ro n  5 sześć m ałych, 
K or. 4 50 trz y  duże daszk i op ła tn ie , bez dalszych kosztów .

Każdy miesiąc jedno lub 
dma ciągnienia.

Główna ogólna wygrana 
w jednym roku 2 810 000 
frk, w zlocie i 240.000 
kor. podaje j oniższa godna1 
grupa losów każdy lok w 18 

ciągnieniach eso 4
Grupa losów I. 416 

I Los turecki
I Los austr. czerw krzyża 
I Lcs włoski czerw, krzyża 
I Los węgierski czerw krzyża 
I Lcs budowy tumu 

Los dobr. serca ,JosziV. 
Dajemy wymienionych 6 Lo-! 

sów w ratach miesięcznych 
po kor. 12 najtaniej.

Prawo gry następuje po na­
desłaniu pierwszej raty za po­
mocą przekazu pocztowego.
Kantor wymiany domu 
bankowego i wielko han 

dlowego

L. HERDER
Berno (Morawa) Wielki plac I 3.

5 K. i więeej zarobku dziennego

Towarzystwo 
domowych 

robót 
pończoszko­

wych.
P oszu k n jem y  osób obojga płci do 
w yrobu  pończoch  n a  naszej m aszy ­
nie. P o jedyńcza  i sżybka p raca  przez 
ca ły  ro k  w  dom u. Ż adnych  p o p rze ­
dn ich  -wiadomości n ie  po trzeba . O d­
leg ło ść  n ie  stan o w i przeszkody  a my 

sprzedajem y prace.
Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. 
Th os I I .  W h ittick  i  S i t a .

PR A G A , P c trsb e  nam . 7—47

H. Telesznickiej
w  KRAKOWIE 

przy nllcy Szew skie) I. 10. I. p.
Poleca: K om ple tne  u rządzen ia  sa lo ­
nów , syp ia lń , jad a lń  sty lów ., se rw is  
dorcel. sa sk i sk łada jący  się ze 134 
szt., k an to rek  i s ek re ta rk a  (ao t.). 
dy w an y  persk ie  i zwycz., p ianino, 
fo rtep ian , b ib lio tek i, b iu ra , obrazy 
M ate jk i i K ossaka, b iżu te rye , sreb ro  
k ande lab ry . lam py i różne sp rzę ty  
mab. i zw ykłe. W ypożycza  m eble 
do n rządzenia  k ilk a  pokoi. — P o ­
w yższe przedm ioty  p rzy jm uje  się 

w kom is.

D n ia  20 bm . zg inęły  z m ieszkania 
p rzy  nl. M arka 1. 11 w arto śc iow e

Zpierścienis z&rylanfaini
k to b y  m ó g ł dać jak ieko lw iek  w ska­
z ó w k i— raczy  się  zgłosić  pod w y­
żej w skazanym  adresem  I I  p. d rzw i 
na p raw o , gdzie o trzym a w y n ag ro ­

dzenie. 687 8

OS

CD

F a b r y k a :  U e r u o ,  / . , - i l e  3 8 .
lilfjnnnp f i l i o -  w  K r a k o w i e  ty lko  ul. św . K rzyża 7’ 
■Klaoliu lllju  . v e  L w o w i e  ty lko  u l. S y k stu sk a  26.

Z am ów ienia  z p row incji wy konyw a się sk rupu la tn ie -
p Ś F *  Wobec nadużyć proszą tfoM adnis uważać na mój adres. 

W B e B B H B H a o B a m i

wurffTtniwgoaiaiBaî — — i— — — 1

Polski Cennik na r. 1906
z przeszło 1000 ilustracyami wysyła na żądanie każdemu

gratis i franco
P IE R W S Z A  F A B R Y K A  Z E G A R K Ó W

HANNS K O N R A D  w  B r i ix  (Czechy) Nr. 459.
Z egarek  niklow y rem o n to ir K . 3. — S ystem  R oskopf P a ­
te n t K . 4. — S ystem  R oskopf cza rn y  s ta low y  rem ., o ry ­
g ina lny  szw ajc. System  K  4. — R oskep f P a te n t K 5. — 
Pozłacany  rem o n to ir z w erk iem  „L u n a“ K. 7 50 h. — S re ­
b rn y  rem o n to ir zaopatrzony  pieczęcią c. k. u rzęd u  p ro ­
bierczego K . 7 60 h., podw ójn ie  k ry ty  1150 b. — S reb rny  
opancerzony  z p rężyną  15 gr. w ażącą  K . 2’40 b. — R usk i 
T u ła  rem o n to ir z w erk iem  „L u n a“ K . 9 '50b . Z eg a rek  z k u  
ku łk ą  K . 8-50 h, B udzik  K  2-90 h., z cyferbiatem  św ie- 
cącym  w nocy K . 3'30 h., kuchenny  K . 3. — u  o każdogo 

zegarka  d -le tn ia  sum ienna p isem na gw araneya. Zrtdne ryzyko  ! Z am iana 
dozw olona, albo pieniądze z pow rotem . P roszę  zażądać po lsk i C ennik

zegarków . ±89 10

Północno Niem. Lloyd,
(N o rd d eu tsch er L lo yd )

«. e n e ra ln a  A g e n tu ra  d la  G a licy !
we Lwowie, u l.  Gródecka 93.

..V--;-.--: ,-.j

K w a ra n ta n a  d la  pasa 
żerów  z G alicy! zo­
s ta ła  zn iesioną wobec 
czego pasażerow ie do 
A m eryk i m ogą zaraz 
z B rem en  odjeżdżać.

r Najlepszy tłuszcz roślinny
- z owoców kokosu jest jedynie ekoło roku 1902

^ uznany i polecony przez c. k. Zakład doświad 
czalny dla środków spożywczych powszechneg 

austryackiego związku aptekarzy 
Jako najlepszy tłusz do potraw teraźniejszości

\ ,» w  —
z fabryki Kunerolu firmy

EMANUEL KHUNER & SOHN, WIEN
o. i  k. d o s taw cy  dw oru  założonej w  r . 1880.
wdziwy wtenczas, gdy opakowane 

zaopatrzone słowem „Kuneroł* 
i m arką ochronną.

będzie każdy, gdyż nrv ;ze, w y ­
rzuty, piegi, plamy w ąt' <e, zm ar­
szczki i fa łd y  już po dwu lub trzech- 

krotnem  użyciu prawdziwego

B A L A S S Y

mleka ogórkowego
znikają. Najzupełniej nieszkodliwe wypięknia skórę 
rąk, pieców i ramion czyniąc ją  białą, świeżą i delika­
tną. Cena 1 flaszki 2 K. Do tego mydło ogórkowe 
1 koronę, puder K 1-20, krem  ogórkowy 2 korony.
Do nabycia: Reim i Sp. Kraków; w Aptekach we Lwo­
wie: Aptekarz H. Rubel, przedtem Z. Rucker, nastę­
pnie w Przemyślu, w aptekach M. Schwarza i A. Gold- 
berga. Tylko preparaty Balassy są prawdziwemi.

Wysyłka p o cz tą : C. BALASSA, Apteka Buda­
peszt Erzsóbetlalva. 133 5

Zarząd szkółek

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Gaiyeston) Brazylji, Atgenty- 

ny (Buenos Aires), Australji, Japonji etc.
B P S P  Bilety kolejowe do każdej atacji Północnej Ameryki

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety
sprzedaje:

Generalna Agentura Póła. niem. Łloydn
w e  L w o w ie , ul. Gródecka 93.

Koresp. w język eh: polskim, ruskim, niemieckim. B j ^ j |

Borówna o b o k  Bochni poczta 
Wiśn cz

I poleca do k u l t u r : wys&dki leśne, 
d rzew ka parkow e, różne krzew y o- 
zdobne i ro ś lin y  na  żyw e p ło ty . — 
Sprzedaje: N ASIO NA  D R Z E W  L E - 

i SNY O H  przew ażnie  k ra jo w e a przoz 
kra jow ą S tacyę  B otaniczno-ro ln iczą 
ko n tro lo w an e . — C eny zn żone. — 
\Ta żądanie p rzesy ła  cenniki franko . 

i 645 5

Na sezon wiosenny 
i letni.

1 N ajm odn ie jsze  m a te ry e  su k ien n e  d la  
P rzcw , D uchow ieństw a, d la  P ań  i 
d la  P anów  — w w ielk im  w yborze 
i po cenach fab rycznych , p ó le e a T o -  
m n s z  F i  a n t a  fab ryczny  sk ład  
su k n a  w B iałej, Kynek Nr. 6. P róbk i 
w y sy ła  się n a  ż ą d a n u , R esztk i r ó ­
w nież są do n ab y c ia . 497 5

fUodym i starszym  mężczyznom
po leca się pouczającą n ag rodzoną  I 
b roszurę w  now em  pom nożonem  
■wydaniu R adcy  lek. D ra  M ullera o

zaburzeniach nerwów i systemu 
sexualnego, 

ja k  rów nież o ich  leczeniu . W ol- : 
n a  p rzesy łk a  w  kow ercie za 1.20 
K . w znaczk. peczt. 949 52

Gurt Rober, Braunschweig.

0 0 0 0 0 X 0 0  0 0 0 0

Potrzebny
z płacą 100 kor. mies., oraz 
praktykant do kuchni. Panna 
znająca krawieczyznę do dzie­
ci mogąca zastąpić panią do­
m u znajdzie zaraz umieszcze­
nie. Zgłoszenia do restauracyi 

Hotelu Saskiego.



Bole w krzyżach,rwanie w członkach, cier­
pienia nerwowe, mięśni, głowy i inne, 
skulkiem wilgotnej i deszczowej pory, 
przeciągu lub zaziębienia powstałe do­
legliwości usuwa Kellera wonny tluid 

z esencyj roślinnych z m arką »Elsa-Fluid«, 
którego 12 małych lub 6 podwójnych llaszek 
kosztuje 1'ranko kor. 5, 24 małych lub 12 
podwójnych flaszek 8 k. 60 hal. i Fellera prze­
czyszczające pigułki rum barbarow e z m arką 
»Elsa-Pilleiu 6 pudełek franko 4 kor. u fabry­
kanta: E. V. Felker w Stubicy Elsaplatz nr. oO 
(Kroacya)._______________________  396 t

Bogdanowicz
lyny w Krakowie bandażysta 

i ortopedysta
L a g i, poleca sw ój

akład
m d ażo -o rtho -

paedyczny
KRAKOWIE 

I Grodzka L. 35

iFloryańska L  9
ja s n e g o  w yrobu

b n d a ż e ,
Isy brzuszne
pane dotąd  za naj- 
I lepsze.

DRUKI GOSPODARCZE.
. Regestr gospodarczy układu Dra St. Pawlika, prof. Akad. roln. 
w Dublanach, wydanie piąte. — Regestr gospodarczy układu 
Iow. roln. w Wieliczce. — Wykaz najmu. — Regestr zbo­
żowy. — Raporty tygodniowe folwarku. — Raporty dzienne 
folwarku. — Kontrola udoju mleka. — Dziennik robocizny. — 

Dziennik kasy. — Kontrakty dzierżawy. — Książeczki robo* 
cizny. — Książeczki służbowe. — Kwitaryusze zwykłe i la sow a­
ły witki na bydło. — Regestr gorzelniany i Raporta tygodn. go­
rzelniane poleca Z. Kutrzeba, K raków  'Wiślna 11.
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winien znajdow ać wie w każdym  
koju chorych  i dzieci jedyny , p ra- 
iw y  p rze tw ór d esty lacy jn y  s o- 

I y, k tó ry  rozpy lony  w pokoju, 
ly n o s i kw asoród i balsam iczno- 
tficzne m ate ry e , znakom ity  środek 
zniczy w  chorobach  oddechow ych 
aakom ity  *rouek, zapobiegający 

przeciw  chorobom  dzieci.

Jed y n ie  p raw dziw y  jes t 
do nabycia  B iT T Ń E R A  
w yciąg  szpilkow y z obok

  w y drukow anym  znakiem
Liana i w y p a l o n y m  korkiem , 
oa flaszki w yciągu  szp ilkow ego 
r co h a l. — 6 flaszek 8 K., [ a- 

C tow anego rozpy lacza  3 K. 60 h. 
G łów ny sk ład

iJnlins Bittner
k. u. k. Hoflieferant 

lApotheker in Reichenau (N. Óat.)
Ż ądać należy  w yraźnie  H i t ­

lera w y r o b ó w  * Relchenan
0 .), gdyż is tn ie ją  liczae  naśla- 

y a n ia . T 0 O I 601 12
jb L w ow ie w ap tece Szym ona l la y a  
le k a rz a  c. i k. nad w o rn . dostaw cy .

ompletne
[ypraisy dla położnic
staw ione i polecane przez W W P P . 
ofesorów  g ineko log ii i położn i­
ca n a  U n iw ersy tec ie  Jag iello ri- 

a. sp rzeda je  w yłącznie  S K Ł A D  
A P T E C Z N I

i. W  J. Klemens Bwiczowej
| w  K rakow ie , K arm elicka  15.

lolnydi akioizytoróD
prow incyę za s ta łą  p en sy ą  i pro- 

hy ą , oraz* a sy s te n ta  handlow e- 
s ta łą  p łacą  po trzeba zaraz. Kau- 

a w ym agana. — Z głoszen ia  pod 
eram i B. M 334 do A dm in istra- 

cyi dzienn ika. 674 3

Specyalny Zakład Insta lacy jny
_ _ _ _ _ _ _ _ _ dla wodociągów, cen tralnepe oprzewania i gazowego ośw ietlania.

3ulian Tofear sstófs
projektują i a rządz j  fachowo praktycznie i tan io :

W O D O C IĄ G I, ST U D N IE , PO M PY , K A L O R Y F E R Y . W E N T Y L A C Y E , 
U R Z Ą D Z E N IA  SA M OCZYN NY CH  P IJA D E Ł  D LA  B Y D ŁA  W  S T A J­
N IA C H , K U C H N IE  Ż E L /  ZN E i U R Z Ą D Z E N IA  D LA  C IE P Ł E J W O DY .

N A JL E P S Z E  P O L E C E N IA . — K O SZ T O R Y SY  B E Z P Ł A T N IE .

ST A N . PIOTROWICZ
Zakład wyrobów rymarskich, siodlarskich i galanteryjno-

3 1  skórzanych ■"""
Kraków, ul. F loryauska 8 .  458 0

P O L E C A  U P R Z Ę Ż E , S IO D Ł A , K U F R Y , TO R B Y , N EC E SA IR Y . 
P U G IL A R E S Y  I  T . D.

|N a jlep sze  hyg ien iczne  pary sk ie

TOWARY GUMOWE
|D O  C E L Ó W  S A N IT A R N Y C H

poleca ją  3184

|Be im  i S p ó ł k a
Kraków, Rynek Linia A-B. .  

pennik darm o. — W ysyZki d y -l 
sk re tne .

Ważne na czasie!!!
P IE R W S Z A  W  K R A K O W IE

P ty m  z n a k u  
poznaje się skle­
p y  w  których

sprzedaje Się wyłą­
cznie S I N  G E R A  
maszyny do szycia.

Singer Komp. To b . akc. maszyn do szgeia
Kraków, Szpitalna 40.

F I L I E :  F I L I E :
Kraków, K aźm ierz, W oln ica . Nowy Sącz, Jag ie llo ń sk a .
Chrzanów, M ickiew icza. Sanok, Jag ie llo ń sk a  obou K ółka
Tarnów, \V alowa 15. ro ln iczego .

Rzeszów, T rzeciego m aja  5.
O strzegam y  naszych  P . T. O dbiorców  p rzed  m aszynam i, k tó re  do­

s ta rcza ją  in n i k upcy  pod  n azw ą „O ryg inalne  S in g e ra 11. P on iew aż  
naszych  m aszyn  do szycia n ie  oddajem y n ig d y  żadnym  kupcom  
do sprzedaży, przeto  dostarczane  przez n ich  m aszyny  pod n azw ą 
„o ryg inalne  S in g e ra11 — są  w  m jle p sz v m  w ypadku  s ta re , używ ane, 
z trzeciej ręk i nabv te  i odnaw iane, za k tó re  m y an i odpow iedzia l­
n ośc i nie p rzy jm ujem y, an i też do ta co w y ch  p o trzeb n y ch  części 
n ie  dostarczam y.

@ @ © @ © @ @ ® ® ® @ © @ © @ © @ © @ © ® ® @ @  

Nowo otworzony

Fr. Słomskiego m Krakomie,
R y n o k  g łó w n y  N r IB, I  p. (nad składem lamp firmy Ditmar)

poleca żakiety, kostyumy, spódniczki do bluzek i t. d. 
Fasony najmodniejsze. 637 6 Ceny najniższe*

© ® © © ® @ @ © @ ® ® ® @ © © © o © © @ ® © ® ®

KULE I KRĘGLE
" ~ z drzewa Ligmun Sanctum

polecaja  na jtan ie j 638 6

R E I M  i SPÓ ŁK A
K r a k ó w .  R y n e k  3 7 .

Ważne na Święta Wielkanocne

MASARNIA
M. W AŁ ASZKIE WICZ A w  Dębicy

w ysy ła

S z y n k i bez k o la n a  w ędzon e  po  90  ot. za  
I k lg . i w sz e lk ie  inne  w ę d lin y  w  z a k r e s  m a- 
s a r s t w a  w c h o d z ą c e  po  n a jtań sze j cenie.

DACHÓWKI żłobione i gąsiory—  
ŁUPEK szląski, angielski i francuski 
ETERNIT patent, łupek asbestowy 
PAPĘ dachową ogniotrwałą — ■ 

z pokryciem lub bez poleca

Sk ład  m ateryatóB Dachcmych
Krabom, 5taromiśIna 20.

H
E=3

CHEMICZNA PRALNIA I FARBIARNIĄ
I posługująca się parą u sku teczn ia  szybko i dok ładnie  czyszczenie i farbo- 
1 w an ie  garderoby  dam skiej i m ęskiej, sp ru te j lub  w całości, czyści pię- 
' kn ie  dyw any, p o rty e ry  i firank i w  k ró tk im  czasie i  po cenach  bardzo 1 
, um iarkow anych . P en sy o n a ty  i k lasz to ry  m a ją  znaczny  o p u st. K R A K Ó W  

P L A C  M A RY A CK J 9. J .  W. T R Z E C IA K . 607 5 I

Z R A N I E N I A
fkażdego rodzaju ittinny być przed jakim kolw iek zanieczyszczeniem ochro- 
I nione, — gdyz przez takow e najm niejsze z ran ien ie< w bardzo ciężką 

runę zam ienić się może. Od 40 la t  znana m aść śc iągająca , zw ana 
Prager Haussalbe, okazała  się  do tego  na js tosow nie jsza . — M asc ta  
u trzym uje  ra n ę  czysto , och ran ia  takow ą, łagodzi zapalen ie  i ból, dz ia ła

ochładzająco i p rzysp iesza zabliźnienie.  1946 15 |
d p i Przesyłka codziennie.

I C ena 1 dużej puszk i 70 hal., 1 m ałej 50 bal. —
| Z a  nadesłan iem  kor. 3Y6 za 4/1 puszki, ko r. 7 
za 10/1 p., franco  do w szystk ich  s tacy j a u s t r - 
w ęg. m onarch ii. — Wszystkie, części opakowania no­

szą prawnie deponowana markę ochronna.
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :  1

JB. F R A G R E R ,  c. k. dostawca Dworu,
Spiska „pod europ srłsm", PRAWI, fiata Strona, róg ul. Ronda 203' 
i Składy w aptekach Hntro-Uggitr. — U Brakowi! w znaczn. aptekach



M M G G E ' P R Z Y r a m M A
Do n a t“c«a « « w izystk iili h iniH asli k ilin ia ln y c li, spożywczych i sk ład ach  aptecznych we flazzeczkacb, p ccząw s? ' cd 50 halerzy. OryfiwaJne flaczeczbi Mp&łu a się  panew nie najtan iej.

jw it je d y n jm  i pow szechnie u re a u ł 
środk iem  do nadw iia  m dłym  z u po i 
soeom , bigosom , jarzynom  i t. d. w  f  
dne^ chw ili zadziw iającego, s in o  

i p rzy jem nego  sm aku.
K IL K A  K R O P E L  W Y S T A R C Z

23 O

„ETERNIT
rjrj ŁUPEK ASBESTOWY patent. KACZEK, uznany przez 

władze rządowe jako najlepszy ze znanych materjałów 
dachowych. — Najlżejszy, najpiękniejszy dach ognio­
trw ały  odporny na zmiany powietrza. — Wieloletnie 

gwarancje. Liczne uznania. 495 to

Reprezentacya: Kraków, ulica Starowiślna Ł. 20.
Generalne zastępstwo licówek fasadowych glazurowanych i zwykłych.

Kto sobie zyczy mieć uczciwy I
Kieliszek

Wina
raczy  zam ów ić k a rtk ą  koresp .

w handlu Jakóba Piekły
w Podgórza.

Zleleniak N r. 1 ,1  garn iec  4 li-
złr. 2 '— 

2-40Z ie len iak  N r. 1 gar. 4 li t. „
Samorodner n ado r sm aczny ,

1 ga rn iec  „
Tokayskie deserow e w y tra ­

w ne 1 g arn iec  „
W i n a  s y c y l i j s k i e :

Alcarno b. dobre, 1 g arn iec  „
Castel del Monte, 1 garn iec „
O dbiorcom  z K rakow a odsy łam  do 

dom u i opłacam  akcyzę. 
Z lecen ia  z p row incy i odw ro tn ie .

3 - -

4 - -

1-60 
2 —

Ostrzeż&Dis,
Wychodząca w W.edniu „Spirituose,i-Zeitung“ zamie­

ściła niedawno artykuł, w którym z powoda zaszłych wy­
padków ostrzega przed okpiwaniem ze strony niesumiennych 
ageatów, a w szczególności zaznacza, że rozgłosu w świecie 
o fabryce Zygfryda Gesslera, c. i k. nadwornego dostawcy 
w Karmowie, wyrabiającej likier Altvaier, zastępcy z na­
zwiska podobnej konkurencji używają dc tego, aby dla owej 
koakurencyi uzyskać zlecenia w sposób niezupełnie chwa­
lebny.

Godżi się przeto światu kupieckiemu, jak i konsumu­
jącej publiczności zwrócić niniejszem uwagę na. tę okoli­
czność, aby ich ustrzedz przed szkoaą.

699 3

KRĘGLE, KULE I SZACHY
w  w szelkim  w yborze, w łasnego  w yrobu. 

C y g i i r u i C E k l ,  V :« jk i  r ó ż n e g o  g a t u n k n ,  K u l e  l » i l ; n 'd o w e  
n o w e  i  s t a r e ,  k a ż d e j  w l e l k o ś e l  i  j a k o ś c i .

DW A B IL A R D Y  U ŻY W A N E  W  D OBRYM  ST A N IE ; 
"Wykonuje w szelk ie  reperacye  tokarsk ie  z drzew a, p ianki, b u rsz ty n u  

i rogu . P ro sząc  o łaskaw e w zględy  Szanow nej P ub liczności

Jan Bajer
701 10 G rodzka 1. 10 L p.

Nowo otworzony

Sklep chrześcijański
Antoniego Góreckiego

•w środku Hali Sukiennic L. 8,
zaopatrzony  w  b ieliznę w szelk iego  
rodzaju , C hustk i, C husteczk i, P o ń ­
czochy, P a ra so le , zapas p rzybo row  
g a la n te ry jn y c h  1 zabaw ek, k tó re  
sp rzeda je  po cenach  m ożliw ie n a j­
n iższych. P o leca jąc  się łaskaw ym  
w zględom  S zanow nej P u b licznośc i, 

k re ś lę  się  z pow ażaniem  
2o8 15 A N T O N I G Ó R E C K I. ś

Do wydzierżawienia

C e g i e l n i a
parowa pierścieniowa o l6 tu  
kom orach z patentow aną su­
szarnią »Mullera« z trzem a 
prasam i do wyrobu cegły i są­
czek drenowych, z dwoma 
prasam i rewolwerowemi do 
dachówek i gąsiorów, oraz po­
trzebnymi budynkam i na po­
mieszkanie, magazyny i t. p. 
W iadomość w Administracyi 
Dóbr Bobrek koło Oświęcima. 

622 4

Folwarezek g°, ” y°w
Plaskach wielkich w po w. pod­
górskim do sprzedania. Wy­
dzierżawię kilka morgów grun­
tu w Podgórzu, razem lub po­
jedynczo parcelami. — Parcele 
budowlane do sprzedania przy 
ul. Kopernika w Podgórzu. — 
W iadomość u Karola B reuera 
w Podgórzu. 635 8

P O L E C A

rczm& i te
wyborowe

gatunki

p j g r w a z a  i r a h c j u i s F j j j  

•* e l e k t r o  m e c h a n i c z n o

P i a l ł n ł )  rentowna real- 
M l ę K l l d  ność przedmie­
ścia do sprzedania. — Zgło­
szenia w Administracyi »Gło­

su Narodu®. 613 3

Biuro nauczycielskie
stefuhii tfiFszóu z tkeubeckich zuilliiig
Kraków, ul. św. Jana Nr. 2, 
róg Rynku gł. po leca; Nauczy­
cielki, Guwernantki, Nauczycieli, 
Guwernerów, oraz Bcny różnej
narodowości. — Francuski, An­
gielki sprowadzane wprost z 

zagranicy. 583 4

p a l o n e j
najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

z a p o m o c n
g o j ą c e g o
p o w ie trz a

po cenach =
najprzystęp- u  

niejszych.
1881 O

’̂ n ) w m \
K K f t K Ó W

R y n e k  g ł . 4 4 .

Największa krajowa firma

R.P&wlcwski
dawnin] J. Iwanicki

w  K ra k c w ie ,  R y n e k  18
po leca  sw oje, na jnow szej k o n stru k cy i, 
pow szechn ie  za n a jlep sze  u zn an e  m a­
szyny  do szycia i haftu , k tó re  n ada ją  
się  znakom icie  tak  do u ż y tk u  dom ow e­
go, jak  1 d la  celów przem ysłow ych , są  

-">■ - w yrob ione z w ypróbow anej dobroci ma-
te ry a łó w  i w ykończone z n ad zw ycza jną  dokładnością , szy ją  p rędko , 
lekko  i cicho, h a ftu ją  znakom icie, są  tańsze, niż w szelk ie  in n e  bez­

w artośc iow e fab ryka ty .

Bezpłatne knrsa nanki haftów. —
Ohszersze cenniki w rrz z histo- > 
ryą maszyn do szycia darmo i o-

płatnie. c ^  urzędników
x państw ow ych.

d o s ta w c a

„ROSSKOPF PATENT" ZŁ. 35<
Fabryka zegarków „Rosskopl 
F rer“w Szwaj cary i zaoferowała 
mi swoje prawdziwe rem onl 
toiry kotwicowe „RosskODf Pal 
tent“, które do tej pory' kol 
sztowały prawie dwa raz i 
tyle — za cenę zł.: 3 50. Qdl 
sprzedający przy odbioize f  
szt. 5 proc. przy 10 sztukactl 
10 proc. opustu. Ta sprzedaj 
potrwa tylko krótki czas — jdij 
długo btarczy zapas — a m^ 
służyć w tym  celu, aby pi 
kazać Szan. Odbiorcom r  
żnicę pomiędzy prawdz-wyr 
„Rosskopf Patent" a zegarkier 
podrabianym t. zw. „Sy3ter 
Rosskupf". — Prawdziwy 
garek „Rosskopf Patent" 
3tj-godz. werk, kryty szkłer 

z łożyskami rubinowemi prawdziwe niklowe kowerty, a słuZjl 
25 do 30 lat; natomiast zegarek „System Rosskopf" po kilku 
latach staje sio bezużytecznym. Każdy prawdziwy „Rosskop] 
Patent" zaopatrzony jest plombą i certyfikatem gwarancyjnym 
oraz firmą „Rosskopf Frer" (Szwajcarya) na tylnej kowenCic 
Jeżeli zegarek się nie spodoba, zobowiązuję się całą kwotd 
w 30 dniach napuwrót odesłać. W ysyia za z*aliczką głó| 

wne zastępstwo dla Austro-W ęgier

I l i  B iD iUEL, Z E G A R M IS T R Z
Wien, IV, Margaraethenstrasse Np 38.

Ż ądajc ie  g ra t is  i franko  mój w ie lk i cenn ik  z p rzeszło  1000 rycinam i] 
obejm ujący  w szelk ie  rodzaje  zegarków  i to w aró w  s reb rn y ch  i zło tych

Ostatcie zamówienia na Swięt] 
Wielkanocne

przyjmować będę dla Prowincyi do Wielkiego W torki 
dla Miejscowych do Wielkiej Ś r o d y

J O Z E F  S I E R M O I T T O W S K :
fab ry k a  w yrobów  cuk iern iczych  K R A K Ó W  (T elefon 498). 686

Wielmożny Panie!
N iniejszem  ośm ielam  się  donieść najuprzejm iej W P an u , że 

o tw orzy łem  p rzy  ul. Szew skiej L . 4, Salon Fryzyerskl dla Panów i Pań, 
u rządzony  n a  w zó r z ag ran iczn y  z n ajw iększym  kom fortem  i w szy­
stk im i w ym ogam i p ierw szo rzędnych  m o d ern istycznych  zak ładów  
fry z je rsk ich .

P o w ró c iw szy  n iedaw no do K rakow a po d łn g o le tu ie j p ra k ­
ty c e  w p ie rw szych  zakładacL  fryzyersk ich  w W ied n iu , P a ry żu  
i  B erlin ie, o tw orzy łem  tu ta j sw ój w ła sn y  zakład po łączony  za ra ­
zem z obfitym  sk ład em  najlep szych  perfum  i in n y c h  przedm  >tów 
toale tow ych .

O w y n ik u  m ojej zdo lności zaw odow ej św iadczą  najlep iej 
zło te  i b ronzow e m edale, k tó re  uzyskałem  w  W ied n iu  za w y s ta ­
w ione p race, w chodzące w zakres fry zy e rs tw a .

D la  w ielce Szanow nych  P a ń  u rządziłeiń  w m oim  zakładzie 
specya lny  salon.

W  miłej nadziei, że W P a n  w k ró tce  zaszczyci mój zakład 
cennem i sw ojem i odw iedzinam i, k re ś lę  się

K raków , w  s ty c z n iu  1906 r.

z W ysokiem  pow ażaniem

P I O T R  Ł A B U Ż E K
Szewska 4



Wyłączny sp ad  Ir y c z n y  zegariców wyborowych „Omega11
poleca

A. SULIKOWSKI, ZEGARMISTRZ
Htikiw  ul. Grodzka L 1.

m k i g ra tis . Z ak ład  założony w  r. 1859

rzewka owocowe
\r  wyborowych 

atunkach dobrych od­
dana szkółki państwa

Dzików
sprzedaje wyłączni*

IC H A Ł  K U B IC A
Tarnobrzeg

o cenach bardzo przystę- 
nych, przy większym od- 
iorze naraz znaczny opust

onniki opłatnie i darmo.
7*0 3

aktadzie kąpielowym wSzcza- 
wnicy są do sprzedania

WIE WILLE
mpletnie urządzone w pier- 
zorzędnem mi»jscu poło­
żone i plac hodowlany, 

łoszenia przyjm uje apteka 
d >Białym Orłem# w Kra-
w e . 705 6

a r m n l a d a  Owocowa
Kilo 36 ct.

a r m u l a d a  More l owa
Kilo 80 ct. 691 10

P O L E C A  H A N D E L

kóba Piehłą id Podgórzu,

Ś Y l i p f l l l S )  z niończoną d J l lC I I I k C l  ó s m ą  klasą
k*»ły wyżizej poszukuje odpo-
iedniego zajęcia w mi-jscu lub

p r o w i n c y i .  — Zgłoszenia:
gt. r #Z, W J 30* za okazaniem

kwitu inser Kraków. 708 3

roguerya LeZakf
l e l o w y i n  dobrze się reuta-j 
ca, jest zar8z do sprzedania.] 
liższa wiadomość »Saimacya«,! 

Kraków ul. Szewska. 706 6j

Szukam letniego

SECkego nieszkania
4 pokoi i kuchni w pobliżu 

isiL, kąpieli i st-.cyi kolejowej 
M akow ska Kraków, św. To­

masza 28. 712 3

'Jaftę salonową
po 17 ct. litr poleca

Hatr feuchlcwiez
blacharz.

Kraków Szpitalna 21. ~u 4

proi. oiiiums a Axa Farba na włosy
pnwdiiwa amerykańska Farba na Kłosy

N ieporów nanie znakom ity  środek  
k tó ry  p rzyw raca  n ap o w ró t n a tu ra ln ą  
b a rw ę  w łosom  na  g łow ie  i bredaie, 
tak  dalec e, że zapom ina się że by ły  
k iedyś siw ym i. P raw dziw a, am rry  
k ań sk a  A xa farl a  n a  w ło sy  b a rw , ji_- 
tu ra in ie  a u  wale, posiw iałe , w ypło­
w iałe  lub  ra d e  w łosy , NA BLOND, 
JA S N Y  1 C IEM N Y  SZA TY N  lub  
CZA RN O .

P raw d z iw a  am erykańska  farby n a  
w łosy  „A xa“ je s t  zarów no  d o b rą  na  
b rodę  jak  i n a  ę łow ę. P o siad a  n a j­
w iększą  trw a ło ść  — i pod  g w aran c ją  
ab so lu tn ie  n ieszkodliw a. N ajp ro stszy  
sposób  użycia . W yzysk  w ty m  w y ­
p adku  w ykluczony . Sprow adza n ad to  
p o ro s t w łosów , nadaje  im  p ięk n y  je ­
dw ab isty  połysk, n ie  w ala , n ie  tłu śc i 
i n ie b a rw i skó ry  P o zo sta je  n ie­
zm ienną. Ż a ln e  m ycie n ie  je s t w  s ta ­
n ie  u su n ąć  jej. S k łada  się z pew nego 
p ły n u , bez dom ieszki jak ichkolw iek 
szkodliw ych  czynników .

A m erykańska , p raw dziw a farba  
n a  ł ło sy  „A x a“ z pow oda sw ej P R O ­
STO TY , D O SK O N A ŁO ŚC I, T R W A ­
Ł O ŚC I, N IE S Z K O D L IW O ŚC I I  TA ­
N IO ŚC I, p rzew yższa w szystk ie  tego  
rodzaju  środk i T ysiączne i is ty  dzię 
csy n n e . Cona flaszki K  5'50, 3 flaszki 
K 'l4 ,  6 flaszek K  24.

W y sy ła  za  zaliczką lnb p o p rze ­
dni em  nadesłan iem  kw oty

EU RO PEJSK I SKŁAD GŁÓWNY:

Ririera Parfumerie Wien I.
Kohlmarkt 1.

9
605 0

&
OTWARTY Z DN. 1 STYCZNIA 1906 R. W  KRAKOWIE, 

FLORYANSKA 31, I. P.

Zakład ariijsl. eaiit kościelnych i salonomycfi

„ S T E L L A ;
szyje, re s ta u ru je  1 zdobi sty low o , z uw zględnien iem  m o ty w ó w  r o ­
dzim ych, a p a ra ta  kościelne, chorągw ie i s z ta n d a ry  „d n a jtań szy ch  
do najd roższych , tudzież k o sty u m y  sty low e, w szelkiego rodzaju  
sp rzę ty  salonow e, w y p raw y  ślubne i t. d W ykonan ie  pod  w zględem  
arty-.t- cznym  i techn icznym , odpow ie najw ybredn ie jszym  w y m ag a ­

niom . CeDy p rzy s tęp n e . Z ak ład  godzi się także  n a  sp ła ty .
Już n u d z i ły  z P aryża  m odele i rozpoczęte rob oty  d la P a ń .

ScJhoIIscfiitzkie jarzyny suszone
n a  zupy, p rzyp raw y , s a ła ty  i so sy  są  ste ry lizo w an e  o w yglądzie  św ieżo 
zerw anych  jar, yn  ogrod-. w y c h ; w arto ść  pożyw na i sm ak  ab so lu tn ie  ten  
sam. K onserw y  te  stan o w ią  obecnie w ielkie urozm aicanio, jak  rów nież 
O izczędność czasu i p ieniędzy. K ażd a  oszczędna gospodyn i p cw .n n a  się 

j p rzekonać bezw aruukow o o doskona ło śc i schO llschilzkich ja rzy n  suszo- 
l uycb. — Do n abyc ia  w K rak o w ie : A H i w ełka, K a ro l W ołkow ski, L eo n  
'S y k u lo w sk i, A "W ierzbanowski, S. L ód l, M aurycy  Jab lo n er, n ad to  w w io lu  
in n y ch  han d lach  spożyw czych ; w  T arn o w ie : T adeusz  Szarft’, w  Z akopa­
n e m : Józef Eab. Słow ik, W ale ry an  P ło n k a , K o n rad  K aim  i Leop. K itz ler. 
W szędzie p rzep is g o to w an ia  g ra tis . Z adać jed n ak  w yraźnie  Schrdlschitz- 

kich ja rzy n  su szonych  i zw racać uw agę n a  znak  ochrouy .

Prans RItter ren Felbi^e? et (to.
ces. i król. Fabryka konserw i suszonych jarzyn 

Sclióllschitz, Morawy. s s o  3

XXXVI. Pirządhfliac zaycz. Zgromadzenie Ogólno
Calonków To warz. Zaliczkowego w Krakowie

Spóiki zarejestrowanej z nWieranirzouą odpowiedzialnością odbę­
dzie się za rok 1905 w niedzieli d. 8 kwiitnia 1105 r. o godzi­
nie 3 popołudniu w lokalach liuiowych lowarzysiwa przy ulicy 
Szewskiej L. 16, o czem się strony interesowane zawiadamia.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekeyi i Rady nadzorczej z czyaności cało­

rocznych i bilansu za rok 1905 533 2
2. Wnioski Komisyi kontrolującej.
8. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora stale urzędującego w myśl 

§ 26 statutu.
4. "Wybór ośmiu członków do Rady nadzorczej z kadencyi r. 1903. 
Bilana i Sprawozdanie za rok 1905 przejrzeć można w biurze 

Towarzystwa Zaliczkowego.
Gdyby zwołane na dzień powyższy Ogólne Zgromadzenie 

z powódn braku kpin płatu nie przyszło do skutku, w takim ra­
zie odbędzie się następne Zgromadzenie, w myśl § 6 2  statutu, 
w poniedziałek 17 b. m. o godz. 3 popołudnia z tym samym po­
rządkiem dziennym

Sekretarz Prezes:
D r  Ernest JBandrowsKi. D r  Józef EopfT.

Giomni Znliani i
Pioiws^a Krajowa

Fabryka wyrobów cementowych — Lwów
FILIA: KRAKÓW — (POŁWS1E ZWIERZYNIEC)

po leca  309 30
w sz e lk ie  wyroby betonowo jako to: rury w różnych gatunkach 
i rozmiarach, posadzki kam ienne Terrazzo-granito, imitacye 
marmurowe, posadzki H0LZIT, schody betonowe Terrazzo-gra- 
nitowe, wykonuje powały betonowe żelaznej konstrukcyi, p ły ty  
trotuarowe i w szelk ie ro b o ty  w chodzące w zakres w yrobów  bo-

ten o w y eh .
Wykonanie punktualne i rzetelne po naja;żazych cenach kon­

kurencyjnych.

CENNIKI gratis i franko.

Krajoma fabryka lakierom

W KRAKOWIE.
Produkuje: Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, bruno- 
liny, sykatywy, lakieiy kopalowe, damarowe, asfaltowe, — 
Emalie i farby pokostowe w różnych kolorach na drzewo, 
kamień, mur, i żelazo, jak również farby drukarskie. Do 
nabycia w Krakowie w handlach : Reirna i Ski, Fr. Leneria, 
R D.obnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M. Jawornickiego, 
M. Kreislera i J. Sitka w Podgórzu. W Galicyi w handlach 

utrzymujących lakiery i farby.
Proszę żądań wyrobu kraj'owego z moją firmą, który w zupeł­

ności odpowiada wyrobom iemieckim. 672 10

3-lstnia pisemna gwarancja! I  
Bez konkurencji! |i

!!! 5 K iiK
Wspaniały szw ajcarski Anker-Remontoir 

zegarek, systemu Roskopf, o doskonałym, 
silnym automatycznym werku, zabezpieczonym 
pancerzem, z p ięknym  em aliow anym  cy- 
ferbh-tem  (nie z pap ieru ), w  eleganck ie j 
n ik low ej opraw ie, op a trzo n y  plombą ochron­
ną, idący  36 godzin  (n ie 1‘2 godzin), p o ­
s iad a jący  ozdobne, z łocono  w skazów ki, 
doskonale uregulowany, z 3-le tn ią  p isem n ą  
g w aran cy ą  za sz tu k ę  . . . .  K or. 5 '— 
ten  sam  ze w skazów ką sok. . ,, 6 '—

opraw io bez w skazów ki sek u n d . „ lf> —
ta k i sam  z wsk. »ó\vką s e k u n d o w ą .......................................................... 12'50

Zamiana dozwc-lona. luh zwrot pieniędzy bez żadnego potrącenia.
W y sy ła  za zaliczką. 414 0

Picrw sta fabryka zegarków HANNS dUNRAD w Br ii* (Czechy) Nr. 349. 
B a jc ld  i ila s lr a w a n y  k ata!cg  i p r z e sz łJ  I00II w zoram i w y s j ła  s ig  każdem u  

na żą d a n ie  d erm o  i j p ł
MaaagBBŁsawggEaKgttasłaBBgg—^ — ■

io^anekiej i-iu-j
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pod zarządom

JOZEFA KULESZY
n a p r z e c iw  c m e n ta r z a  k ra k o w sk ieg o  492

p o siad a  n a  sk ładzie  w ielki w y b ó r g o tow ych  P O M N IK Ó W  
Z PIA S K O W C A , M A R M U R U , G R A N IT U  I  L A B R A D O R U . 
P ode jm u je  się w ykonan ia  G RO B O W C O W , ta s  w .m ie jsc n ,ja k  
i n a  p row incji, w ed ług  w łasn y ch  lub d o sta rczo n y ch  ry su n k ó w .

flERWSWRZEONT ZAKŁAD

MRoAuIfcorD k a k a o  1 czek o lad y  n a ju s iln ie j a a le o an *
J a n a  H o ffa

t o o
i

9 m i

posiada możliwie najmniejszą zawartość tłusz­
czu, jest przeto najłatwiejszem do strawienia, 
nie sprawia n igdj zatkania, a przy najwybor­
niejszym sniadcu jest nadzwyczajnie konie.

P raw d z iw e  ty lk o  r. nft^ arlsk i^m 
jo h & a a  M aif 

1 * marŁca oehron.uą *lw»".
Paczki po ł/4 klgr. 90 hal.

» » b» ► 50 »
do u*byoi«.

OLICH FLORYnńSRtt L. 7 (TUŻ fRZT RYliHU) — FILIE: LUÓU, PLRC HALICKI L. 7
(G D Z IE  C EN T R A L N A  K A W IA R N IA )

Pierwszorzędny  Zakład Kramiecl
n a  z am ó w ie n ia . vio 10

Wielki Skład materyelow krajowych i angielskich. Jedyny w Galii

MAGAZYN GOTOWYCH UBRAl
własnego wzrobu. —  SUTANNY, B IR E T Y  wykonają specjaliści krawcy.

~NA W  K E A j u

F A B R Y K A  P A S O
m a s z y n o w y c h

Ignacego Wur
w  K rakow ie, ul. K anonicka 1.

Założony w roku 1872

Zakład RzeźbiarskD-Kamieniarski
BRACI

TREMBECKICH -I

Nasienie I.oniczym]
niazrfiwiians] dotarcei 

z gw aranc ją  v. czystość i i i i ;  k i i łk r n in ia

ilssina  najlepszych tram p s te g n g c h
nasiona oarzgis

jako  to :

Burabóis, Kapusty i innydi, Spucyalne odmiany 
zbożu do zasiemu —  poleca

Dam N^misowo-rolniczy w Bielska.

W y sy łk ę  m n ie jszych  ilońci n sk u teczn iam y  pocztą , W szelk ich  
w yjnśn ień  udz ie la  się jak  n a jchę tn ie j, — C c n n u i  darm o. —

przy ul. R akowieckiej 7.

Podejm uje sit; wszelkich robot, w zakres 
kam ieniarstw a w chodzących, lak w m i e j ­
scu, jak  i na p row incji — oraz poleca 
ogrom ny wybór gotowych pomników i grobowców familijnych 

pe cenach h a riz o  niskich.

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo niskich. —  E. LEICHT, Kraków ulica Pijarsha, 
przy bramie FloryaAskiej, poleca wielki wybór ram własnego wy- 

,robu. —  Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1860 roku

DO SZ4N0WN1CH|

G0SFJ3Y1
Ukraszam o tpzesne zam 
wierna na ezynki i kitłbal 
domowe wiejskie przy u|

rhodzącrch

Ś iig fa c B  7 i2  R a n a c n y i
M . H o d z e ń s k i

Bazar SpożyiDCzI
łT o ry au sk a  40, K raków  I 

(w niedzielę i św ię ta  zam knięte).!
'.03 °

Kamien ica
trzy p ię tro w a, ren tow na , je s t  pod 
ją tkow o k o rzystn  >mi w arunkam i 
sp rzedan ia . — W iadom ość u a ,lw | 

k a ta  D ra  S tefana  K irchm ayera. 
322 O

S t  NA BZECZ TOW SZKOŁY I.HIIOWŁI.

1IBULKI I TUTKI CYGAMETOWE

PROffllEn
PRZEZ INSTYTUT CHEMICZNY C. K. UNIW ERSYTETU LWOWSKIEGO

Za najlepsze uznane. ------- “ Wszędzie do nabyda.
F a b r y k a  i L w ó r  , ul P a ń s k a — b oczn a .

Wydawca i Redaktor odpowiedzieli!” : Dr. Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie, pod zarządem St. Tomaszem skiego.


